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PRASY „CZYTELNIK"

»Dar Pomorza« $ »Dalmorze« i w »Arce«
wyruszył - ^ ^

w daleki szkoleniowy rejs; Rybacy i pracownicy lądowi rybołówstwa
W godzinach wieczornych dnia 

15 czerwca br. szkolny statek 
„Dar Pomorza“ wypłynął z portu 
gdyńskiego na dalefei rejs szkole­
niowy.

Tegoroczna podróż „Daru Po­
morza“, na którego pokładzie 
znajduje się kilkudziesięciu ucz­
niów Wydziału Nawigacyjnego 
Szkoły Morskiej w Gdyni, wie­
dzie Bałtykiem, Morzem Północ­
nym, Atlantykiem do portów 
Morza Śródziemnego.

W czasie 2,5-miesięcznego rejsu 
młodzi uczniowie — przyszli ofi 
cerowie naszej floty handlowej, 
przechodząc pod okiem doświad­
czonych pedagogów i instrukto­
rów szkolenie praktyczne pozna­
wać będą tajniki żeglugi w róż­
nych warunkach atmosferycznych 
i na różnych morzach.

witają »Oni Morza« realizacją zobowiązań
Tegoroczne „Dni Morza” będą 

szczególnie radosne, gdyż przy 
padają one w okresie, kiedy ob­
chodzimy 10-lecie Polski Ludo­
wej.

Pracownicy lądowi „Dalmoru” 
podjęli dla uczczenia „Dni” licz­
ne zobowiązania. Pracownicy 
działu eksploatacji, sekcji inten 
dentury statków i sekcji usług 
portowych zrealizowali już swo­
je zobowiązania przy załadunku 
„Lewanta”, przyczyniając się do 
terminowego wyjścia statku w 
morze.

Pracownicy Inspektoratu Tech 
nicznego zobowiązali się prze­
kroczyć plan gotowości technicz

Przodujący kombajnerzy radzili 
nad usprawnieniem sprzętu zbóż
WARSZAWA (PAP). W War-'sługą tysiąca kombajnów, które 

szawie odbyła się dwudniowa na pracować będą na polach PGR i 
rada przodujących kombajne- spółdzielni produkcyjnych, 
rów, w czasie której radzono nad W dyskusji zabrał głos I zastęp 
sposobami sprawnego i szybkie-1 ca Prezesa Rady Ministrów Ze 
go zbioru zbóż w czasie tegoroez!non Nowak, który mówił o ro­
ne,i kampanii żniwnej. jli kombajnerów, o ich poważ-

W czasie narady 40 przodują-< nych zadaniach w nadchodzą­
cych kombajnerów, zabiera-1 cych żniwach, o konieczności za­
jąc głos w dyskusji, podzieli-jpewnienia kombajnerom warun
ło się swoimi doświadczeniami w 
pracy i omówiło zadania, jakie 
stoją w bieżącym roku przed ob-

Międzynarodowe 
spotkanie architektów

odbędzie się w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Z inicja 

tywy paryskiego komitetu mię­
dzynarodowego spotkania archi­
tektów w ‘dniach od 17 do 27 
czerwca br., w Warszawie odbę­
dzie się spotkanie architektów, 
w którym udział wezmą wybitni 
architekci i prezydenci miast róż 
nych krajów całego świata.

Uczestnicy spotkania wymie­
nią swe doświadczenia z dziedzi 
ny odbudowy i przebudowy 
miast zniszczonych na skutek 
działań wojennych oraz budowy 
nowych miast i osiedli. ,

Celem spotkania, obok wymia 
ny doświadczeń, jest nawiązanie 
bliższych stosunków przyjaźni i 
współpracy między architektami 
różnych krajów.

Przybyli na spotkanie architek 
ci zagraniczni będą mieli moż­
ność — na zaproszenie Stowarzy 
szenia Architektów Polskich — 
zwiedzenia Polski, zapoznając 
się z postępami odbudowy w ró 
żnych dziedzinach naszego życia.

ków dla nieprzerwanej wydajnej 
pracy tych nowoczesnych ma­
szyn.

Mówca zaapelował do kombaj 
nero w o to, aby troskliwie opie-! wych Chin donosi

nej na czerwiec o 4 proc. Zada-|stoju międzyrejsowego w porcie
nie to osiągną przez: skrócenie
do minimum remontów między- 
rejsowych, zapobieganie awa- 

i przez przeprowadzenie kon 
troli remontów, wzmożenie nad­
zoru technicznego nad jedno­
stkami remontowanymi w sto­
czni itp.

Z jednostek rybackich zobo­
wiązanie podjęła załoga s/t „Ma 
ły Wóz” z szyprem JÓZEFEM 
1UŻĄ. Załoga tej jednostki rzu 

ciła hasło do podejmowania zobo 
wiązań dla uczczenia „Dni Mo­
rza”.

Dzięki podejmowaniu zobowią 
zań i systematycznej realizacji 
planów połowowych, załoga jed 
nostki „Mały Wóz” w I kwartale 
br. zajęła pierwsze miejsce w 
rybołówstwie dalekomorskim.

W odpowiedzi na apel załogi 
„Małego Wozu”, do rady zakła­
dowej „Dalmoru” w dalszym cią 
gu napływają zobowiązania z 
Okazji „Dni Morza”. Załoga s/t 
„Jupiter” w celu odciążenia war 
sztatów pogotowia techniczne­
go zobowiązała się wykonać we 
własnym zakresie podczas po-

część zleconych remontów przy 
maszynie głównej.

Załoga s/t „Jupiter” wzywa 
pracowników pogotowia techni­
cznego do podejmowania podob­
nych zobowiązań.

Pracownicy przetwórni „Ar­
ki” we Władysławowie również 
podjęli zobowiązanie dla uczczę 
nia zbliżających się „Dni Morza”.

Brygada Szczodrowskiego zo­
bowiązała się wykonać plan pro 
dukcyjny za czerwiec 4 dni wcze 
śniej. Jednocześnie wezwała o- 
na całą załogę bazy do podejmo­
wania zobowiązań. Na wezwanie 
o odpowiedziała również bry­

gada ob. Tockiego, która zobo­
wiązała się wykonać plan czerw 
cowy do 27. VI., a plan produkcji 
filetów zrealizować w 105 proc.

W odpowiedzi na apel prze­
twórni pracownicy z działu 
chłodnictwa zobowiązali się zao­
szczędzić 600 roboczogodzin. 
Dział skupu i opakowań zobowią 
zał się rozładować dodatkowo 
4 wagony ze skrzyniami i wy­
wieźć skrzynie na molo.

jan.

Projekt konstytucji
Chińskiej Repuiimi Ludowej

PEKIN (PAP). Agencja No-
kowali się cennymi maszynami, 
aby chronili je przed uszkodzenia 
mi, aby wydajną pracą przy zbio 
rze plonów pokazali pracującym 
chłopom, jak wielką oszczędność 
sił ludzkich i czasu daje stosowa 
nie tych wspaniałych maszyn.

Na zakończenie narady przo­
dujący kombajnerzy podjęli u- 
chwałę, w której zobowiązują rię 
sprawnie przeprowadzić tegoro­
czne żniwa, lepiej wykorzystać 
kombajny, rozwinąć współzawod 
nictwo o jak najwyższą wydaj­
ność kombajnów.

Wyprodukowani)
pierwsze polskie akordeony

BYDGOSZCZ (PAP). Wiele miesię­
cy aałoga Bydgoskiej Fabryki Akorde 
onów produkowała jedynie futerały 
do różnych instrumentów muzycz­
nych. Prototyp akordeonu opracowa­
li w wyniku żmudnych prób i do­
świadczeń nowatorzy: Jan Dobrzyń­
ski, Maria Dominowska, Piotr Gro­
madzki i najstarszy pracownik fabry­
ki Franciszek Teneta.

Obecnie już akordeony wyrabiane 
są masowo, a pierwsze z nich są do 
nabycia w sklepach.

Nasz komentarz
Robotnicy czekają na dobrą cegłą

Hasło Saja „ja nie wypuszczę braku“ stało się hasłem załóg 
wszystkich niemal zakładów pracy. Na jego tle rozwinęło się sze­

rokie współzawodnictwo, dzięki któremu usunięto wiele braków 
i niedopatrzeń, podniesiono jakość produkcji.

Są jednak i takie, niestety, zakłady pracy, w których hasło 
Saja, jeśli nawet jest znane, to w każdym razie nie realizowane. 
Tam panuje niepodzielnie inne hasło, a mianowicie „za wszelką 
cenę wykonać plan“.

Takim właśnie zakładem jest CEGIELNIA W WlSLINKACH, 
która ostatnio dostarczyła ZBM w Gdańsku 55.000 sztuk cegły, 
zaliczając 20.000 sztuk do klasy III, 25.000 do II i 10.000 do I kla­
sy.

Właściwie jednak cegły z tego transportu w ogóle NIE NA­
DAJĄ SIĘ DO BUDOWY. Są bowiem różnej wielkości, a więc 
układanie ich wymaga więcej zaprawy i jest bardziej pracochłon­
ne, przede wszystkim zaś SĄ TAK KRUCHE, że niemal każdą 
cegłę można bez wysiłku przełamać w ręku. W rezultacie cegły, 
przewożone barkami do Gdańska, a na budowę samochodami, w 
około 40 proc. stają się stłuczką.

Ciekawi jesteśmy, czym kierował się kontroler techniczny 
w cegielni „Wiślinlci“, dopuszczając tak niedbale wyprodukowa­
ne cegły do wysyłki? Absctutnie zaś już niezrozumiały jest spo­
sób klasyfikowania. Bowiem cegły z Wiślinek pierwszej klasy nie 
wytrzymują porównania z cegłami nawet trzeciej klasy, wypro­
dukowanymi np. w Suchaczu!

Czy kierownictwo cegielni w Wiślfmkach nie zdaje sobie 
sprawy z ogromu powodowanego przez siebie MARNOTRAW­
STWA? Do straty czasu, materiałów i środków finansowych na 
produkowanie cegieł bez wartości dochodzą jeszcze koszty tran­
sportu oraz straty, wynikające z hamowania robót na budowie.

Ilość wyprodukowanej cegły, osiągnięta kosztem jej jakości 
— to, widocznie, dia kierownictwa cegielni rzecz najważniejsza!

My jesteśmy przeciwnego zdania. Podniesienie stopy życio­
wej mas pracujących jest tylko wtedy możliwe, jeżeli wszy­
scy, każdy na swoim odcinku, będziemy pracowali LEPIEJ, wy­
dajniej i oszczędniej.

Kierownictwo cegielni w Wiś linkach, a przede wszystkim 
kontrola techniczna musi przypomnieć sobie o haśle Saja i jak 
najszybciej wraz z załogą przystąpić do jego realizacji. NIE WOL­
NO bowiem narażać gospodarki narodowej na tak poważne 
straty.

Na dobre cegły czekają robotnicy na gdańskich i gdyńskich 
budowach.

(bg)

ować swą pracę, zbierając propo 
zycje i studiując je. Komisja za 
kończy prace nad projektem kon 
stytucji przed pierwszą sesją o- 
gćlnochińskiego zgromadzenia 
przedstawicieli ludowych i złoży 
temu zgromadzeniu sprawozda­
nie dotyczące projektu konsty­
tucji.

Sianokosy

Centralna Ludowa Rada Rzą­
dowa opublikowała rezolucję u- 
chwaloną na 30 posiedzeniu Ra­
dy w dniu 14 bm. Rezolucja 
stwierdza:

1. Centralna Ludowa Rada Rzą 
dowa jednomyślnie uchwaliła 
„Projekt konstytucji Chińskiej 
Republiki Ludowej“ zapropono­
wany przez komisję do spraw o- 
praeowania konstytucji Chiń­
skiej Republiki Ludowej oraz po 
stanowiła projekt ten opubliko­
wać.

2. Lokalne rządy ludowe wszy 
stkich szczebli w całych Chinach 
powinny niezwłocznie zorganizo 
wać dyskusję nad projektem 
konstytucji, szeroko rozpowsze­
chniać go wśród ludności i doproj niejawnym posiedzeniu konferencji genewskiej w dniu 14 bm.

W celu zabezpieczenia dostatecznej ilości wysoko warto­
ściowej paszy rolnicy nasi przystępują, do zbioru trawy. 
Sianokosy winny być przeprowadzone sprawnie i szybko, 
gdyż najlepszą paszę uzyskuje się z traio koszonych na, po­
czątku kwitnienia. Jak wykazały doświadczenia — opóźnie­
nie w koszeniu łąk o U dni powoduje straty, wynoszące 
prawie połowę wartości pokarmowej siana.

CAF — fot. St. Wdowiński

wadzić do tego, aby naród wno­
sił propozycje zmierzające do 
ulepszenia projektu konstytucji.

3. Komisja do spraw opracowa 
nia konstytucji Chińskiej Repu­
bliki Ludowej powinna kontynu

Sukces wyborczy 
sił postępowych 

we Włoszech
RZYM (PAP). Dziennik „Uni 

ta“ opublikował dane o wynikach 
wyborów samorządowych w sze 
regu okręgów.

Komuniści, socjaliści i niezależ 
ni demokraci, którzy wystawili 
oddzielne lub wspólne listy, zdo­
byli 370.078 głosów (43,6 proc.).
W wyborach z 7 czerwca 1953 r. 
liczba głosów oddanych na te 
listy wynosiła 349.938 (39,8
proc.).

Partie rządowe (chadecja, pra­
wicowi - socjaliści, liberałowie i 
republikanie), które wystawiły!państw neutralnych 
oddzielne lub wspólne listy, zebra} winny równolegle, 
ły 267.790 głosów (32,16 proc.).
W wyborach z 7 czerwca 1953 r. 
partie te zdobyły 290.106 głosów 
(33,07 proc.).

Monarchiści i neofaszyści, któ­
rzy wystawili wspólne lub od­
dzielne listy, zebrali 7,5 proc. 
głosów wobec 8,8 proc. uzyska­
nych w wyborach z, 7 czerwca 
1953 r.

Propozycje radzieckie 
dotyczące składu, kompetencji i trybu pracy 

wojskowej komisji mieszanej oraz komisji nadzorczej 
państw neutralnych w Indochinach

GENEWA (PAP). Jak podają w kołach dziennikarskich, na! państwa uczestniczące w konfe-
' reocji genewskiej.

Jalk informują, delegat USA Be 
dell Smith wypowiedział się prze 
ciiwko nowym propozycjom ra­
dzieckim. Przedstawiciel Francji 
Chauvel oświadczył, że propozy 
cje radzieckie wymagają zbada­
nia. Delegat brytyjski Eden do­
magał się m. in. odrębnego po­
traktowania kwestii Laosu i Kam 
bodży. , . •

Na zastrzeżenia i wątpliwości po 
szczególnych delegatów odpowie­
dział minister Mołotow.

poświęconym sprawie Indochin, delegacja radziecka zgłosiła pro 
pozycje dotyczące składu, kompe tencji i trybu pracy wojskowej 
komisji mieszanej oraz komisji nadzorczej państw neutralnych.

W myśl propozycji radziec­
kich, w skład komisji mieszanej 
winni wejść w równej liczbie 
przedstawiciele dowództw naczel 
nych obu stron. Główny przed 
stawiciel każdej ze stron komi­
sji mieszanej powinien być w 
randze generała. Komisja miesza 
na powołuje z kolei mieszane gru 
py inspekcyjne.

Propozycje radzieckie precyzu 
ją dalej pełnomocnictwa komi­
sji mieszanej. Ma ona sprawo­
wać kontrolę nad ścisłym wyko­
naniem planu przegrupowania 
sił zbrojnych w odpowiednich 
strefach, czuwać nad tym, by za 
przestanie ognia nastąpiło pow- 
riechnie, równocześnie i całko­
wicie, ma też regulować w dro­
dze rokowań wszelkie kwestie 
związane z naruszeniem warun­
ków rozejmu.

Komisja mieszana i komisja 
działać po- 

Wykluczone 
jest podporządkowanie jednej z 
tych komisji drugiej komisji.

Co się tyczy komisji nadzor­
czej państw neutralnych, to de­
legacja radziecka zaproponowa 
ła na członków tej komisji In­
die, Polskę, Czechosłowację i Pa­
kistan.

Zadaniem komisji państw neu 
tralnych jest nadzorowanie, ob­

serwowanie i inspekc jonowanie 
oraz przeprowadzanie dochodzeń 
w kwestiach związanych z wy­
konaniem warunków rozejmu. 
Pełni ona swe funkcje za pośred 
nictwem swoich grup inspekcyj 
nych.

Gwarancji wykonania warun­
ków rozejmu miałyby podjąć się

Niecodzienna uroczystość

Młodzi marynarze z s|s »Białystok«
przeszli na równiku »chrzest Neptun«.«

Wyrok w procesie uczestników wypadków
z dnia 17 czerwca 1953 r. w NRD

BERLIN (PAP). 10 bm. przed Są-merykańskim l z amerykańską radio-
dem Najwyższym NRD odbył się pro­
ces przeciwko 4 agentom wywiadów 
zachodnich, którzy brali udział w pró 
bie przeprowadzenia puczu faszystów 
sklego w dniu 17 czerwca 1953 r., 
zmierzającego do obalenia władzy ro­
botniczo - chłopskiej w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, oraz w 
przygotowaniach do nowego podobne­
go puczu. Przed sądem stanęli dr 
Wolfgang Silgradt, Werner Mangels­
dorf. Hans Fueldner i Horst Gassa.

Główny oskarżony Silgradt zaj­
mował kierownicze stanowisko w tzw.. 
Biurze Wschodnim „Wolnej Partii 
Demokratycznej" w Niemczech za­
chodnich. W czasie procesu przyznał 

Lie on do współpracy z wywiadem a-

stacją w Berlinie zachodnim oraz do 
kontaktów z innymi centralami szpie­
gowskimi. Silgradt zeznał, że zdo­
byte wiadomości szpiegowskie przeka 
zywał agentom wywiadu amerykań­
skiego oraz że zajmował się werbowa 
niem szpiegów na terenie NRD.

Również pozostali oskarżeni przy­
znali się do współpracy z wywiadami 
państw zachodnich i tzw. Urzędem 
Blanka.

14 bm. Sąd Najwyższy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wydał wy 
rok, skazujący oskarżonych: dr Wolf­
ganga Silgradta i Wernera Mangels- 
dorfa na 15 lat więzienia, Hansa Fuel 
dnera na 10 lat więzienia i Horsta Oras 
sa aa 5 lat więzienia, t

Z niecierpliwością oczekiwali 
młodzi marynarze z s/s „Biały­
stok“ momentu przekroczenia 
przez statek linii równika. W
tym dniu miała się odbyć trądy 
cyjna uroczystość „chrztu“ szczu 
rów lądowych — prastary oby­
czaj marynarski utrzymywany 
również w naszej marynarce han 
dlowej.

Przybycia orszaku Neptuna za 
powiedział w przeddzień prze­
kroczenia równika Tryton — 
marszałek .dworu „króla mórz“. 
Następnego dnia entuzjastycznie 
witani przez załogę przybyli na 
pekład s/s „Białystok”: król Ne­
ptun, jego żona Prozerpina, nad 
worny astronom, kilku diabłów 
oraz lekarz, fryzjer, gwardia przy 
boczna — wszyscy ubrani w ory 
ginalne, fantastyczne stroje. Uro 
czystość chrztu rozpoczęła się z 
chwilą ogłoszenia przez astrono­
ma, że statek znajduje się na li 
nii równika.

Wezwani przez Trytona kamdy 
daci na marynarzy wielkiej że­
glugi: młodszy kucharz Ryszard 
Zych, praktykant hotelowy Wła 
dysław Garbala oraz praktykan 
ci pokładowi Stefan Gajowski i 
Franciszek Urbaś zostali podda

wpuszczają z przeciwnej strony 
strumień wody z hydrantu. Uro
czystość zakończyła się nadaniem 
przez Neptuna młodym maryna­
rzom morskich imion.

Po „chrzcie szczurów lądo­
wych“, który dostarcza każdora 
zowo załodze statku dużo radoś­
ci i niezapomnianych wrażeń, 
wręczono „ochrzczonym“ mary­
narzom pamiątkowe dyplomy.

Królak wygrywa
111 etap W|u 

doKofa Warmii i Mazur
Trzeci etap wyścigu dokoła Warmii 

i Mazur na trasie Nowe Miasto — Kwi 
dzyń (134 km), zakończył się drugim 
już w tym wyścigu zwycięstwem Kró­
laka.

Zespołowo etap wygrała drużyna 
CWKS I, a Królak dzięki zdecydowa­
nemu zwycięstwu objął ponownie przo 
downictwo wyścigu. Dotychczasowy 
przodownik wyścigu Hadasik miał de­
fekty i zajął dalekie miejsce w" czasie 
3:52.50.

Wyniki III etapu Nowe Miasto — 
Kwidzyn:
1. Królak CWKS I — 3:41,37
2. Drążkowski CWKS II — 3:41,50
3. Bugalski CWKS I — 3:41,50
4. Zdunek Start — 3:41,53
5. Lasak Gwardia — 3.45,02.
6. Bedyński CWKS II — 3:45,02. 

Indywidualnie po trzech etapach
prowadzi Królak przed Drążkowskim ini tradycyjnym „próbom“. Kan 

dydaci przepełzają przez „długie >B«galskim.
go rekina“ — dużą brezentową! w połowie m etapu wycofał się 
rurę, trzymaną przez marynarzy, 
którzy nie szczędzą im razów.

drugąPóźniej przechodzą przez 
rurę brezentową, w którą diabły

wyścigu Klabiński (Gwardia).
Po trzech etapach w klasyfikacji 

drużynowej prowadzi CWKS I 37:32,43 
przed CWKS II 37:44,26, Gwardią I 
38:54,27, Kolejarzem I 38:36,02, Unią 
28:39,39 i Stadem 38:52,55.
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Młodzi Niemcy walczę o pokój
Cztery lata, które upłynęły od I Ogólnoniemieckiego Zło 

tu Młodzieży w Berlinie, były dla młodzieży niemieckiej nie 
lada próbą sił. W tym okresie bowiem adenauerowscy odwe 
towcy i ich amerykańscy sojusznicy podwoili wysiłki, by 
przyśpieszyć remilitaryzację Niemiec zachodnich i prze­
kształcić je w ognisko trzeciej wojny światowej. Na ulicach 
zachodnio - niemieckich miast paradują znów neohitlerow- 
skie formacje wojskowe, hasła odwetu i agresji rozbrzmie­
wają ze zdwojoną siłą ze szpalt rewizjonistycznej prasy i z 
trybun adenauerowskich kongresów. Na nowo, jak za czasów 
Hitlera, powstają w Niemczech zachodnich obozy koncentra­
cyjne, gdzie zamyka się setki młodych patriotów. Na tysią­
ce młodych bezrobotnych czekają biura werbunkowe, które 
mają ich wcielić do „armii europejskiej”.

Ale w miarę jak wzmagają się 
przygotowania do nowych' awan 
tur wojennych, rośnie również 
zaciekły opór nąrodu niemieckie 
go przeciwko nim. Postępowe si­
ły Niemiec zachodnich, bohater 
ska młodzież zachodnio-niemiec- 
ka, coraz energiczniej walczą o 
zjednoczone, demokratyczne Niem 
cy; takie Niemcy, które nigdy 
już nie zagrażałyby innym naro­
dom i same nigdy nie ściągnęły­
by na siebie- groźby wojny i jej 
straszliwych skutków.

Wielkim przeglądem doświad 
czeń w tej walce, a zarazem na 
kreśleniem wytycznych jej na 
przyszłość — był II Ogólnonie- 
miecki Zlot Młodzieży, który od 
był się w Berlinie w dniach od ^riinśT 
6 do 8 bm. Mówiono na Zlocie o !

uia możliwość wszechstronne­
go rozwoju, prawo do pracy 
i równej z dorosłymi płacy, 
szeroki dostęp do studiów w 
każdej dziedzinie wiedzy, peł 
ny udział w pracy aparatu 
rządowego i gospodarczego. 
Prawda ta, niczym nieodpar­
ty magnes, przyciąga coraz 
szersze rzesze młodzieży za­
chodnio - niemieckiej, pomi­
mo wściekłej nagonki adenau 
erowskich władz.

Również i w tym roku, *w okre 
sie poprzedzającym zlot berliń­
ski, policja Adenauera nie szczę 
dziła wysiłków, by jak najmniej 
przedstawicieli młodzieży zachód 
nio - niemieckiej pojechało do 

Stosowano przy tym
, ... . , . . ,, , różne metody. A więc przedezgubnych dla młodzieży jezuita-, ^ terror _ setki chłop

tach wojennej polityki Adenau-' ó * j dzłewcząt aresztowano w 
era i jego amerykańskich moco- 
dawców. Mówiono ó tym, że w 
Niemczech zachodnich przeszło 
pół miliona młodzieży w wieku 
od 15 do 25 lat daremnie poszu- 1 
kuje jakiegokolwiek zajęcia i 
często musi korzystać z pomocy 
dobroczynnych zakładów. Mówio 
no o wyższych uczelniach, gdzie 
młodzież robotnicza, z powodu 
niezwykle wygórowanych opłat, 
stanowi tylko 4 proc. ogółu stu­
diujących. Mówiono o masowych 
wydaniach książek hitlerowskich 
generałów, zatruwających młode 
umysły jadem odwetu i milita- 
ryzmu, o tysiącach młodych ist­
nień, które zginęły w najemnej 
służbie Legii Cudzoziemskiej, w 
obronie upadających reżimów 
kolonialnych.

Prawda o życiu w NRD 
dociera poprzez bariery
Ale mówiono również o tym, 

że w największych okręgach prze 
mysłowych Niemiec zachodnich, 
w fabrykach, kopalniach, na ze 
braniach organizacji związko­
wych, uchwalane są jednogłoś­
nie rezolucje protestacyjne prze 
ciwko powoływaniu młodzieży 
do „armii europejskiej”. W ca­
łych Niemczech zachodnich mło 
dzież wszystkich przekonań sa­
morzutnie organizuje komitety 
do walki z rekrutacją. W jednej 
z fabryk Palatynatu cała załoga 
wystąpiła w obronie młodzieży 
i publicznie spaliła nakazy mo­
bilizacyjne. W gminach Kaise- 
resch, Luzarath i Masenich nad

pociągach między stref owych, ja 
dących do Berlina, innym mło­
dym pasażerom odebrano zezwo 
lenia na przejazd i zagrożono su 
rowymi karami, w razie gdyby 
próbowali udać się na Zlot.

Gdy to zawiodło, bońsko-ame 
rykańskie organizacje dywersyj­
ne usiłowały przekupić młodzież, 
oferując jej różnego rodzaju 
„atrakcje”, począwszy od lodów 
za darmo, a kończąc na bezpłat­
nych biletach do kin i teatrzy­
ków zachodnio - berlińskich. Dy­
wersyjne organizacje młodzieżo­
we i magistrat zachodnio-berliń- 
ski zmobilizowały do tej akcji 
młodych przestępców kryminal­
nych, którzy przebrani w nie­
bieskie koszulki FDJ, mieli być 
przedstawieni przybywającej do 
Berlina młodzieży jako „uczestni 
cy Zlotu”. Za udział w tym nik­
czemnym podstępie młodzi kry­
minaliści mieli otrzymać „nagro­
dę” w postaci zawieszenia kary 
oraz 25 marek i paczki papiero­
sów „na łebka“.

Przysięga 700 lysięcy 
młodych

Ta starannie przygotowana im 
preza spaliła jednak na panew­
ce. Żywność nagromadzona w 
„placówkach kontaktowych”, 
gdzie mieli być „ugaszczani” u- 
czestnicy Zlotu, uległa zepsuciu, 
gdyż młodzież w ogóle nie zgło­
siła się do tych placówek. Na­

tomiast zgłosili się tam tłumnie 
bezrobotni zachodnio - berliń- 
czycy, żądając wydania zapasów 
żywności. Tak więc cała heca za 
kończyła się na dobitek kompro­
mitacją bońsko - amerykańskich 
szczekaczek propagandowych, 
które tak bezczelnie lubią się 
przechwalać, że „problem bezro 
bocia właściwie nie istnieje już 
w Niemczech zachodnich”.

Zlot był jeszcze jednym sukce 
sem walczącej o pokój młodzie­
ży niemieckiej. Powzięto szereg 
uchwał, mogących poważnie przy 
czynić się do zbliżenia między 
NRD a Niemcami zachodnimi. 
Omówiono np. sprawę utworze­
nia ogólno - niemieckiego stówa 
rzyszenia młodzieży, opracowa 
no projekt ustawy o opiece nad 
młodzieżą, która obowiązywała­
by w zjednoczonych Niemczech, 
dyskutowano na temat zacieśnie­
nia współpracy kulturalnej. W 
atmosferze braterskiej jedności 
700 tysięcy młodych Niemców za 
manifestowało raz jeszcze nieu­
giętą wolę walki przeciwko od­
radzającemu się imperializmowi 
niemieckiemu. „Przysięgamy — 
głoszą słowa ślubowania Zlotu 
— że po powrocie do naszych do 
mów, do naszych miast i wsi, do 
naszych fabryk, będziemy wal­
czyć, aby cala młodzież wypo­
wiedziała się w referendum lu­
dowym za zawarciem układu po 
kojowego 1 wycofaniem wojsk 
okupacyjnych”. M. D.

Wystawy rolnicze - świadectwem pracującej wsi
Spółdzielcy jednej z najlep-j grają szczególnie doniosłą rolę w sowne zająć się tym problemem,

szych spółdzielni produkcyjnych 
w naszym województwie — „Zdo 
bycz Chłopska“ w Kokoszkowach 
podjęli cenne zobowiązania pro­
dukcyjne, których wykonanie po 
służy im za kartę wstępu na stoi 
ska Powiatowej Wystawy Rolni­
czej.

Postanowili oni od 44 dojnych 
krów, drogą racjonalnego ich kar 
mienia i pielęgnacji, uzyskać rocz 
nie ponad 4000 1. mleka od każdej. 
Wybudują oni poza tym 2 silosy 
oraz sporządzą 5.900 q kiszonek. 
Spółdzielcy z Kokoszków rozsze­
rzą także hodowlę, zakładając fer 
mę drobiarską. Rozumiejąc zna­
czenie obowiązkowych dostaw, w 
ciągu 6 miesięcy wyhodują oni i 
odstawią 60 bekonów.

Również członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Małym Gorzę- 
dzieju w pow. tczewskim, zapo­
znawszy się z warunkami wzięcia 
udziału w Powiatowej Wystawie 
Rolniczej, podjęli zobowiązanie 
przekroczenia norm wydajności 
i uzyskania m. in. 330 q buraka 
cukrowego, 240 q ziemniaków i 26 
q 4 podstawowych zbóż z hekta­
ra.

Godny uwagi przykład dali 
chłopi indywidualni z gromady 
Przybytów w pow. elbląskim. Zo­
bowiązując się uzyskać 350 q bu 
raka cukrowego z ha, wezwali do

mobilizacji wisi do walki o wzrost I Złe świadectwo wystawił sobie 
plonów, o wzrost dobrobytu na- j również Zw. Zaw. Prac. Rolnych 
rodu, o urzeczywistnienie wskazań j i Leśnych, który już od 2 tygodni...
II Zjazdu Partii. Udział w nich 
stanowi wielkie wyróżnienie spo 
łeczne. Wystawy te, których w 
woj. gdańskim odbędzie się 8 (w 
Malborku, Tczewie, Kwidzynie, 
Elblągu, Kartuzach, Starogardzie, 
Pruszczu i Wejherowie), zgroma­
dzą najlepszych gospodarzy na­
szej wsi. Na stoiskach wystaw 
rolniczych podzielą się oni swymi 
doświadczeniami ze wszystkimi 
pracującymi chłopami. Powiato­
we wystawy rolnicze zobrazują 
nasz dorobek gospodarczy w okre 
sie 10 lat władzy ludowej, zobra 
żują nasze osiągnięcia w realiza­
cji zadań postawionych przed 
rolnictwem przez II Zjazd.,

Wydanie ulotek 
to nie wszystko

Ale aby wytłumaczyć znaczenie 
wystaw wszystkim chłopom pra­
cującym, żeby szeroko rozwinąć 
współzawodnictwo wśród człon­
ków spółdzielni produkcyjnych, 
chłopów indywidualnych oraz pra 
cewników Państwowych Gospo­
darstw Rolnych i Leśnych, trze­
ba przede wszystkim zorganizo­
wać odpowiednią akcję uświada­
miającą, poinformować rolników, 
.jakie osiągnięcia uprawniają do 
udziału w wystawie, zachęcić do

wydaje odezwę do PGR-owców i 
leśników. Zaproszony dwukrotnie 
na konferencję wojewódzką w 
sprawie organizowania wystaw 
rolniczych przedstawiciel tego 
związku w ogóle się nie zjawił- 
Nic dziwnego, że wielu pracowni 
ków PGR' i PGL nie wie absolut­
nie nic o wystawach rolniczych.

Jest druga połowa czerwca. Naj 
wyższy więc czas, by tam, gdzie 
dotychczas nie zabrano się nale­
życie do przygotowania wystaw 
rolniczych, przełamać obojętność 
czy niedbalstwo i podjąć natyca- 
miast energiczną pracę.

(Ł)

Na tropach »kultury zachodnie]«

Precz z mężatkami!
Nd dorocznym kongresie nauczycieli w Dublinie (Irlandia) 

zgłoszono 'protest p)'zeciwko ustawie, nakazującej zwalnianie t 
pracy nauczycielek, które wyszły za mąż. Popierając protest, 
przedstawiciel egzekutywy związku nauczycieli powołał się na 
fakt, iż zamężne nauczycielki od stu lat wykonywały w Irlandii 
swój zawód z dobrymi wynikami.

(„The Times Educational Supplement“, Londyn)

Kobiety - »rasa niższa«
Na dorocznej konferencji Brytyjskiego Związku Nauczycie­

lek w Leanington, przewodnicząca konferencji, p. H. W. Green, 
energicznie zaprotestowała przeciwko nowej ustawie uposażę- 
nioivej, przewidującej niższe wynagrodzenie dla kobiet, zatrud­
nionych w szkolnictwie angielskim. Według nowych norm upo­
sażenia — oświadczyła pani Green — roczna płaca kierowniczki 
szkoły wynosi o 5 funt. szterl. mniej, aniżeli najwyższe uposa­
żenie... pomocnika nauczyciela — mężczyzny.

(„Manchester Guardian“)

Granice »dobrego smaku«
W mieście. Albany, stolicy stanu Nowy Jork, wniesiono do 

parlamentu stanowego projekt ustawy, przewidującej zakaz sprze 
dąży „sprośnej, .nieprzyzwoitej i niemoralnej literatury“. Projekt 
ten wniosła komisja, badająca sprawę „comicsów“. Przemawiając 
za ustawą sekretarz katolickiego komitetu opieki społecznej, Char­
les Tobin, oświadczył, że wzrost przestępczości wśród młodzieży 
amerykańskiej pozostaje iv ścisłym ziuiązku ze sprzedażą tych 
„wydawnictw“.

Jeden z wydawców „comicsów“, Wiliam Gaines, który produ­
kuje dwa miliony „comicsów“ miesięcznie, oświadczył przed ko­
misją senatu, że sprzeciwia się wszelkiej cenzurze i uznaje tyl­
ko granice „dobrego smaku“. Na zapytanie przewodniczącego ko­
misji, senatora Kefauvcra, czy okładka jednego z „comicsów“, 
wyobrażająca mężczyznę uzbrojonego w topór i ‘trzymającego 
odrąbaną głowę jasnowłosej kobiety jest w „dobrym guście“ — 
oświadczył: *—

— Tak... okładka byłaby w złym guście, gdyby mężczyzna 
trzymał głowę trochę wyżej, pokazując szyję, z której kapie krew...“

— Ale na okładce widać jak krezo kapie z ust... — zauważył 
miękko senator Kefauver.

Podczas ostatnich wyborów sen. Kefauver był kandydatem na 
prezydenta USA. —*

(„The New York Times“)

Historia hańby
W Wirtembergii (Niemcy zachodnie) wydano serię wielo­

barwnych pocztówek pt. „Historia Niemiec“.
W tej obrazkowej „Historii Niemiec“, przeznaczonej jako 

„pomoc naukovja“ dla młodzieży, „honorowe“ miejsce zajmują: 
zdjęcia Hitlera w rozmaitych pozach, portrety Goeringa, Hessct 
i Goebbelsa, moment podpisania układu monachijskiego, parada 
hitlerowskiego Wehrmachtu z okazji zwycięstwa nad Francją w 
19UO r., epizody z wojny przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
„Złotą“ serię zamykają portrety prezydenta republiki bońskiej, 
Heussa oraz Konrada Adenauera.

(Według „Litieraturnoj Gaziety“) 
" Opr. R. N.

Srogi rozwoju gospodarki Czechosłowacji
Referat V. Sirok^go na X Zjeidzie KFCz

PRAGA (PAP). Na posiedzeniu I rolnej, aby zapewnić ludności, od 
12 czerwca i na przedpołudmio-1 powiednio do rosnących potrzeb,

______ _ ^ ___ ___^ ^ współzawodnictwa sąsiadów z ^ ^
Mozelą 150 młodych chłopców oć 8r°m~.-dy p°srodzie. Roln!cy z ,Po : starań o dostąpienie tego zaszczy 
mówiło pracy przy budowie lot-! §rodfa Przyjęli wezwanie, odpojt 
niska dla amerykańskich bom ^fdając hasłem: zbierzemy z '

hektara 365 q“ i z kolei wezwali 
do współzawodnictwa gromadę 
Nowinka — Tolkmicko.

bowców,
Mówiono również na Złocic 

o tym, jak głęboko dociera do 
młodzieży zachodnio-niemiec 
kiej prawda o życiu młodych 
Niemców w NRD, którym kon 
stytucja Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej zapew-

wym posiedzeniu 13 czerwca X 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji kontynuowano 
dyskusję nad referatem spraiwoz 
dawczym KC KPCz i referatem 
sprawozdawczym Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej.

13 czerwca referat na temat 
„Dyrektywy w sprawie piana 

We wszystkich powiatach po- rozwoju

dostateczną ilość artykułów spo­
żywczych, w szczególności mięsa, 
zaś przemysłowi lekkiemu i spo­
żywczemu — surowców;

2) efektywnie i w szybkim tem 
pie rozwinąć bazę węglową, en er 
getyczną i surowcową w ceilu za­
pewnienia rozwoju przemysłu i 
pozostałych działów gospodarki

Kończąc referat V. Siroky po­
wiedział:

— Osiągnęliśmy olbrzymie suk 
) cesy o znaczeniu historycznym. 
Twórcą ich jest nasz bohaterski 
lud pracujący, który pod przewo­
dem naszej partii potrafił zapew 
nić niebywały dotąd rozkwit go­
spodarczy i kulturalny naszej oj 
ezyzny.

Przed masarni pracującymi o-

W 8 powiatach
Tegoroczne powiatowe wystawy 

rolnicze, które odbędą się w ca­
łym kraju podczas dożynek, ode

obejmie w bieżącym roku

IKIioi
i-BWWIU,1 M1ÜIT 'W*.

___________ gospodarki narodowej1 środowej oraz w celu polepszę-_
wiatowe^komitety wystaw" rolni-!na rcl^ 1955 * krótkoterminowego, toa zaopatrzenia ludności w arty j twiorają się nowe wspaniałe per 
czych wydały już szereg ulotek, j Planu radykalnego podniesienia kuły powszechnego^użytku; _ _ J spektywy nieustannego marszu 
W wielu powiatach komitety te produkcji rolnej w najbliższych
pracują dobrze. Tak jest np. w J 3 latach“ — wygłosił Vilem 
pow. starogardzkim, gdzie do u-1 Siroky.
działu w wystawie zgłosiło się 65 Mówca podkreślił, że projekt 
chłopów, 18 spółdzielni preduk- ; dyrektyw w sprawie państwowe- 
cyjnych, 4 PGR-y i 17 GS-ów, go planu rozwoju gospodarki na- 
które współzawodniczyć będą o rodowej na rok 1955 oraz pro- 
tytuł najlepszego GS-u. We współ jekt dyrektyw w sprawie rady- 
zawodnictwie przedwystawowym kalnego podniesienia produkcji 
biorą również udział listonosze ! rolnej w najbliższych 2—3 latach 
wiejscy, którzy zobowiązali się' mają na celu dalsze podniesienie
rozszerzyć kolportaż pism facho 
wo - rolniczych.

Ale niektóre komitety wystaw 
zapomniały, że sprawa nie koń­
czy się na wydaniu odezwy. Że 
trzeba kontrolować na bieżąco jej 
oddziaływanie, popularyzować 
chłopów, którzy odpowiedzieli na 
wezwanie, wyjaśniać i mobilizo­
wać. —

A tymczasem np. w Elblągu, 
Tczewie, Pruszczu, czy Kwidzy­
nie komitety powiatowe wystaw 
rolniczych nie wiedzą nawet, ile 
spółdzielni produkcyjnych i chlo 
pów indywidualnych, pracowni­
ków PGR, POM, służby rolnej 
przystąpiło do współzawodnictwa.

ZSCh i ZMP — również
Nie tylko jednak komitety wy- 

starw obarczone są odpowiedzialno 
ścią za to, jakie rezultaty przynio 
są przygotowania do tej ważnej im 
prezy. Wielka rola przypada rów 
nież organizacjom społecznym 
działającym na wsi, przede wszy 
stkim Związkowi Samopomocy 
Chłopskiej i ZMP. Zdarza się jed 
nak, że te organizacje, jak to ma 
miejsce w Kwidzynie i Malborku, 
z zadziwiającą krótkowzroczno­
ścią zapominają, że współzawod­
nictwo o udział w wystawach sta 
nowi poważny wkład w watkę o 
podrroslenie produkcji rolnej. 
ZMP nie uważało w ogóle za sto-

maoniania sił i potęgi naszej re­
publiki ludowo - demokratycz­
nej.

stopy życiowej mas pracujących 
zgodnie z podstawowym prawem 
ekonomicznym socjalizmu.

Siroky wskazał, że w celu za­
pewnienia proporcjonalnego roz- j wytwórczych również w rolnic- 
woju gospodarki narodowej, nalej twie — powiedział Siroky.

3) zwiększyć produkcję arty ku; naprzód, podniesienia poziomu
łów powszechnego użytku i polep j materialnego i kulturalnego, u- 
szyć ich jakość; '

4) radykalnie podnieść poziom 
pracy transportu kolejowego i sa 
mochodowego;

5) wzmóc w całej gospodarce re 
żym oszczędnościowy jako ko­
nieczny warunek dalszej realiza­
cji polityki obni żki cen i podmę 
sienią stopy życiowej ludności.

Stawiamy, jako najbardziej ak 
tualne i pilne zadanie, podniesie 
nie produkcji rolnej i zapewnie­
nie maksymalnego rozwoju sił

ży niezwłocznie rozwiązać nastę­
pujące podstawowe zadania:

1) Osiągnąć w najbliższym cza 
sie radykalny wzrost produkcji

Wszystkie wysiłki gospodarki 
narodowej winny być skoncentro 
wane na wykonaniu tych głów­
nych zadań.

gfiiędzyspóidzielniana ekipa
rzemieślnicza dla wsi

Na zakończenie Dni Oświaty,1 
Książki i Prasy zorganizowana 
została specjalna ekipa rzemieśl 
nicza, która 20 bm. raniutko uda 
się z Gdańska do PGR Borko 
wo i spółdzielni produkcyjnej 
Kowalo celem świadczenia lud­
ności rolniczej najrozmaitszych 
usług, a także pomocy w przygo 
towaniu maszyn do zbliżającej 
się akcji żniwno-omłetowej.

W skład ekipy wchodzą człon­
kowie spółdzielni pomocniczych: 
„Metalurgia“, „Włókniarz“, bran 
jży skórzanej „Rzemieślnik“ i 
„Drzewiarz“. Ekipa krawców z 
„Włókniarza“ da w świetlicy 
PGR — Borkowo pokaz kroju i 
ßzycia bielizny i konfekcji dla 
dzieci, czapnik będzie szył czap­

ki z dostarczonego na miejscu 
materiału, zaś szewcy będą repe 
rować obuwie przy zaimprowizo 
wanym na świeżym powietrzu 
warsztacie. Ponadto w ekipie bę 
dą tacy specjaliści, jak kowale, 
ślusarze, mechanicy, rymarze, 
kołodzieje, elektrycy, szklarz, e- 
lektroinstalatoirzy, fotograf i sto 
larze.

Będzie to pierwsza wielobran­
żowa ekipa międzyspółdzielnia- 
na, która pod egidą Frontu Naro 
dowego pogłębiać będzie spójnię 
między miastem i wsią. Podczas 
pobytu ekipy przez całą niedzie­
lę w Borkowie czynny będzie 
kiosk z książkami, w którym 
znajdzie się literatura piękna 
dla dorosłych i młodzieży, (w.)

16 CZERWCA 1951 R.

uruchomiona została fabryka kwasu 
siarkowego w Wizowie, pierwsza w Pol 
see, a czwarta tego typu fabryka che 
miczna na świecie. „Wizöw“ — jecleu 
z nielicznych w świecie zakładów wy­
twarzających kwas siarkowy z tanie­
go surowca — anhydrytu. którego 
mamy pod dostatkiem, potwierdził 
słuszność polskiej myśli naukowej. 
(Normalnie kwas siarkowy produkuje 
się z drogich surowców — pirytów, 
które trzeba importować). Zakłady 
Chemiczne „Wizów“ wyprodukowały 
dotychczas 140 pełnych składów po­
ciągów cystern kwasu siarkowego. Po­
ziom produkcji jest obecnie trzy razy 
wyższy niż w r. 1951. Fabryka wizow 
ska stanowi wielkie osiągnięcie nasze 
go Planu 6-letniego i naszej gospo­
darki narodowej, umożliwiając zaopa 
trzenie rolnictwa w tak wrażne nawo 
zy fosforowe. Kwas siarkowy jest rów 
uież niezbędny przy produkcji włó­
kien sztucznych l wielu Innych arty­
kułów.

16 CZERWCA 1951 R.

zmarł Piotr Pawlenko wybitny pisara 
radziecki, laureat Nagród Stalinow­
skich. Utalentowany artysta, świet­
ny publicysta, wiemy literackim przy 
kazaniom Gorkiego — Pawlenko stano 
wi nie tylko dla ludzi radzieckich ale 
i dla młodego literackiego narybku 
wielu innych narodów wzór godny na 
śiadowania. Największy rozgłos zy- 
skała jego książka pt. ..Szczęście“. 
Książki Pawlenkl przetłumaczone zo­
stały na języki wszystkich państw de 
mokracji ludowej, a także na języki: 
chiński, japoński, francuski, angielski i inne
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a mogłoby być lepie] 

dla Gdańska
I etap współzawodnictwa 

między Gdańskiem a Szczeci- 
nem w akcji sanitarno-porząd 
kowej zakończył się wynikiem 
remisowym 115:15 punktów). 
Goście górowali pod wzglę­
dem organizacyjnym, na­
tomiast Gdańsk miał lepsze 
wyniki jeśli chodzi o zewnę­
trzny wygląd ulic. Jednakowo 
oceniono pracę służby zdro­
wia. Komu „zawdzięczamy“ 
to, że wynik współzawodnic­
twa nie był lepszy — podamy 
w jednym z następnych nume 
rów.

17 — 22 bm.
eliminacje zespołów teatralnych
W dniach 17 — 22 bm, w za­

kładowym Domu Kultury Stoczni 
Gdańskiej (wejście bramą nr 1 
przy ul. Lisia Grobla) odbędą się 
wojewódzkie eliminacje zespołów 
teatralnych.

Bezpłatne bilety wstępu rozpro 
wadza Wydział Kulturalno - O- 
światowy przy WRZZ w godzi­
nach od 9—16 (pokój nr 10) i od 
16—18 w bibliotece WRZZ.

Dziś premiera 
»Dumnej legendy«

Dziś o godz. 17 w Państwowym 
Teatrze Lalek w Gdańsku odbę­
dzie się premiera szituki Francisz 
ka Fenikowskiego pt. „Dumna le 
genda“,

Dni Oświaty, Książki i Prasy

Zainteresować
— to pierwsze

słuchacza
zadanie

Księpi z akademickich całego kraju 
radża nad lepszym zakwaterowaniem młodzieży

W nawiązaniu do niedawno od 
bytej w Łodzi konferencji kie­
rowników ekspozytur Zarządu O 
środków Akademickich i kierow­
ników działów k wa ter mis trzow- 
skich, na której omówiono opera 
tywną stronę przygotowań oraz 
warunków zakwaterowania mło­
dzieży studenckiej, w Gdańsku

^<fetfiidedv
TEATRY

gdy prelegent odpowiednio 
przygotuje się do odczytu, zna 
dobrze środowisko do które­
go przemawia i jego zainte­
resowania, wtedy sukces pre­
lekcji jest całkowity.

Często prelekcja posiada duży 
wpływ na realizację zadań pro­
dukcyjnych, jeśli wnioski z wy­
głoszonego odczytu można zasto­
sować praktycznie na danym te­
renie, szczególnie w dziedzinie 
najnowszych zdobyczy zoo i agro 
technicznych.

Stosują najnowsze * 
metody

Potwierdzeniem tej tezy może 
być choćby przykład gromady 
Juszkowo, o której mówił przo­
dujący -prelegent TWP ob. Ed­
ward Dudziak. Otóż gospodarze 
z tej gromady ob. Rola i ob. Ja- 
ehura po prelekcji zorganizowa­
nej przez TWP pt. „Znaczenie 
gospodarcze uprawy ziemnia­
ków” zobowiązali się zasadzić po 
jednym hektarze ziemniaków sy 
stemem kwadratowo - gniazdo­
wym i zmobilizowali do takiej 
uprawy pozostałych chłopów tej 
gromady, obecnych na prelekcji.

W szerokiej dyskusji na nara­
dzie roboczej TWP z wypowiedzi 
dyskutantów powstała sylwetka 
dobrego prelegenta. Takim powi­
nien być każdy aktywista TWP 
w dobie umacniania sojuszu mia 
sta ze wsią, kiedy ofensywa kul­
turalna zaczyna nabierać koniecz 
nego rozmachu. Poruszali te za­
gadnienia ob. ob. Klein, Laskow­
ski, Lewandowski i inni.

W omówieniu osiągnięć pracy 
prelegenta TWP na wsi i w mie- 

„ . , . „. v ście ob. ob. Lincow i Ruczkal
sze pOTAązmto pionu finansowe- 1°Ptymi'
go z pionem kwatermistrzow-

— Obawiałem się — mówił 
ob. FRANCISZEK KOWAL. 
SK1, czołowy prelegent TWP, 
dzieląc się swymi doświadcze­
niami z innymi prelegentami 
na odbytej ostatnio naradzie 
w klubie TPPR we Wrzesz­
czu — że temat „Chiny Ludo­
we'1 dla słuchaczy w Krępie 
w pow. lęborskim będzie zbyt 
odemvany i nieco obcy. Posta­
nowiłem więc rozpocząć od py 
tań. Zapytałem czy ktoś z o- 
becnych wie coś o Chinach i 
Chińczykach, jeśli wie, niech o 
nich opowie. Początkowo nie 
było żadnej reakcji, ale po 
chwili co śmielsi zaczęli mó­
wić. Jeden na temat jedzenia 
ryżu, inny o warkoczach chiń­
skich. Wreszcie jeszcze inny o 
niedawnych walkach wyzwo­
leńczych w Chinach. W opar­
ciu o te twypowiedzi rozwiną­
łem temat. Napisałem na tab­
licy kilka znaków chińskich, 
które słuchacze skrzętnie od­
notowali. Czułem, a i później­
sza dyskusja wykazała, że obu 
dzilem ich zainteresowanie.

Ta wypowiedź jest bardzo zna­
mienna. Potwierdza ona fakt, tak 
jak to podkreślali w czasie obrad 
prezes TWP prof. Dobrowolski, 
przedstawiciel KW PZPR ob 
Rudnicki, ob. Skolnicka i inni 
uczestnicy dyskusji, że

legentami TWP, niedostosowa 
nie tematów do środowiska, 
słaba i nieudolna często pro­
paganda odczytów oraz brak 
gruntownej znajomości środo­
wiska, należą do najczęściej 
obserwowanych przeszkód w 
pracy prelegenta.

Niemniej’ ogólny dorobek pre­
legentów w przebudowie psychi­
ki człowieka na wsi i w mieście, 
w popularyzacji najnowszych o- 
siągnięć w dziedzinie wszelkiej 
gałęzi wiedzy, pogłębienie uświa­
domienia politycznego wśród mie 
szkańców całego województwa 
gdańskiego, upowszechnienie kul 
tury czytelnictwa jest oczywiste 
i bezapelacyjne. Jest to ich 
wkład do walki o nowego czło­
wieka w rewolucji kulturalnej 
naszego narodu.

(jota)

odbyła się dwudniowa narada 
głównych księgowych przy udzia 
le przedstawicieli dyrekcji.

Dwa recitale 
Hesse-Dukowskiej
Piękny koncert — recital orga­

nizuje „Artos“ w Teatrze Wy­
brzeże w Gdyni 21 bm., a 22 bm. 
w Sopocie. Solistką będzie nasza 
znakomita pianistka Barbara Hes 
se - Bukowska, laureatka IV Mię 
ćtzynarodowego Konkursu Chopi­
nowskiego w Warszawie oraz Mię 
dzynarodowego Konkursu .Long- 
Thibaulf w Paryżu.

Pianistka wykona bogaty pro­
gram: m. in. słynną „Sonatę księ 
życową“ Beethovena — cis-moll 
op. 27 oraz piękne, rzadziej u nas 
grywane sonaty Scarlattiego.

Przedsprzedaż biletów w „Or­
bisie“.

MiGAWHi
Przekroczone normy i...

Przy ul. świętojańskiej w Gdy­
ni, naprzeciw Skweru Kościusz­
ki, tuż obok przystanku trolley 
busovjego znajduje się kilka ga­
blotek, to. in. Zasadniczej Szkoły 
Komunikacji Miejskiej Minister­
stwa Gospodarki Komunalnej w 
Gdyni — Orłowie.

Wewnątrz gablotki wokół afi­
sza dyrekcji szkoły, informujące 
go o warunkach przyjęcia na rok 
195Jt — 55, umieszczone są foto­
grafie jp)'zodujących uczniów przy 
warsztatach pracy.

A oto co czytamy pod niektó­
rymi ze zdjęć:

„Nadolski Zygmunt. Jest ucz­
niem, który nie opuszcza dniów- 
kĘ i wyróżnia się w pracy".

„Sikora Marian. Wzorowy li­
czeń i dobry pracoionik NA za­
kładzie pracy".
, „Drawo Stanisław. Jest wzoro­
wym uczniem pilnie luykonYWU- 
JE swe pracY przekroczył nor- 
mY lii,3 proc"

Oprócz ucznia Drawca wymie­
niono kilku innych, którzy rów­
nież normy przekraczają. Jest to

źle jest, że w przytoczonych tek- 
stach przekroczone zostały... z®*
sady gramatyki i stylistyki języ­
ka polskiego.

Spodziewamy się, że w myśl 
hasła „nasza gablotka śuńadczy o 
nas", wszystkie usterki językowe 
będą szybko usunięte.

K. B.

objaw godny uznania. Natomiast łudniówki

OPERETKA w GDYNI
Naszych czytelników zainteresu 

je z pewnością i ucieszy wiado­
mość, że w sierpniu br. przyje- 
dzie do nas na gościnne występy 
Państwowy Teatr Komedii Mu­
zycznej z Warszawy z operetką 
„Domek trzech dziewcząt“ w re­
żyserii i inscenizacji Zbigniewa 
Sawana. Muzykę tej melodyjnej 
operetki skomponował Franci­
szek Schubert zaś libretto napi­
sali A. H. Wfiner i H. Reichert 
(przekład P. Górskiego, T. Ku­
czyńskiego i Nowakowskiego).

Operetka będzie grana codzien 
nie przez cafy miesiąc, wyłącznie 
na scenie gdyńskiej. W niedzielę 
poza normalnym wieczornym spe 
Maklern odbywać się będą pop©-

Piękny wzorcowy sklep 
otrzymali mieszkańcy Sopotu

Po likwidacji największego 
sklepu PSS branży spożywczej 
w Sopocie przy ul. Rokossowskie 
go, róg Bieruta (lokal ton odda­
ny został przedsiębiorstwu „De­
likatesy”), okoliczni mieszkańcy 
odczuwali duże trudności w zao­
patrzeniu.

Ażeby złu zaradzić, tym wię­
cej że „Delikatesy“ zwlekają z 
uruchomieniem swojej placówki, 
zarząd PSS postanowił przenieść 
— 'mieszczący się

Teatr Wielki — Gdańsk — „Nie Igra 
6ię z miłością“, — godz. 19—21.

Państw. Teatr Lalek — Gdańsk — 
„Dumna legenda“ — premiera godz. 17. 
„Jaś Szpak“ w sali szkoły nr 8 godz. 
15, 17.

'Teatr Dramatyczny — Gdynia 
„Tragedia optymistyczna“ — godz. 19.

Teatr Kameralny — Sopot — „Ża- 
busla“ — godz. 19—21.

K ! N A
według inlornmc.iv Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAS’SK — „Leningrad" — „Cór­

ka pułku" — od lat 14 • — 
godz. id, 18, 20. Wi.^ES^cZ — „Baj­
ka“ — „Gdzieś w Europie“ — od lat 
16 — godz. 16, 18, 20. „ZMP-owiec“ — 
„Zaporożec za Dunajem“ — od lat 12
— godz. 16, 18, 20. NOWY BOKI — 
„l-szy Maja“ — „Bez adresu“ — od 
lat 14 — godz. 18, 20. OLIWA — „Del 
lir»“ — remont

SOPOT — „Bałtyk“ — „Okręty szturl 
mają bastiony“ — od lat 12 — g.odz.| 
15.80, 17.30, 19.30. „Polonia“ — „Mąci- 
wodv z VII b“ — od lat 7 — godz. 16, 
18, 20.

Go* MIA — „Atlantic" — „Tosca“
— od lat 18 — godz. 16, 18, 20. „War 
szawa“ — remont. „Goplana“ — „Ba 
ryteczka“ — od lat 18 — godz. 16, 18, 
20 CHYLONIA — „Promień“ — 
„Wielkj balet“ — od lat 16 — godz. 
18, 20. GRABÓWEK — „Fala“ — „Ka 
riera w Paryżu“ — od lat 18 — godz. 
18, 20. ORŁOWO — „Neptun“ — 
„Trudna miłość“ — od lat 14 — godz. 
17, 19.

WEJHEROWO — „świt“ — „Zasadź 
ka — od lat 14. LĘBORK — „Frega­
ta“ — I seans — „Zbuntowane ry­
sunki“ — IX seans — „Tajemnicza 
wyspa“. PRUSZCZ — „Krakus“ — 
remont. PUCK — „Mewa“ — „Anna 
Proletariuszka" — od lat 14. JA­
STARNIA — „Hel“ — „Rlmskl-Korsa- 
kow“ — od lat 12. ŁEBA — „Rybak“
— „Na kalkuckim bruku“ — od lat 14.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Kartuska 114. ORU­

NIA — ul. Jedn. Robotniczej 111 — 
tel. 347-27. STOGI — ul Stryjewskie- 
go 29 - tel. 315-59 NOWY PORT — 
ul. Oliwska 82/S4 — tel. 415-75.
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 36 — 
tel 428-32. SOPOT — ul Stalina 715
— tel. 522-76. ORŁOWO — ul. Boh. 
Stalingradu 66 — tel. 91-24 GDYNIA
— Plac Kaszubski 10 — tel. 20-92. 
GRABÓWEK — ul Czerwonych Ko­
synierów 137 — tel. 22-88.

WYSTAWY
Wystawa „Wielki Proletariat" w So 

pocie. Jutro, tj. w środę 16 bm. o 
godz. 16.30, nastąpi uroczyste otwarcie 
w Sopocie wystawy „Wielki Proleta­
riat“. Wystawa otwarta będzie w pa­
wilonie \ u zbiegu ulic Grunwaldzkiej 
1 Rokossowskiego,

Centralne Biuro Wystaw Artystycz­
nych przy molo w Sopocie, zawiada­
mia, że zostały otwarte wystawy: 
„Tkactwa artystycznego na przestrze­
ni dziej ów“ (zorganizowana przez 
Muzeum Sztuki w Łodzi), która otwar 
ta będzie do 15 sierpnia br. i wyętawa 
malarstwa, rzeźby i grafiki polskiej 
(dział sztuki przy I polskiej wysta­
wne gospodarczej w Pekinie 1 Szangha 
Ju) — do 8 sierpnia br.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem ponie 
działków) od godz. 10—15, w niedzie­
le od 10 — 18. Prócz stałych ekspo­
zycji czynne są wystawy „Gdańsk 
wczesnośredniowieczny w świetle ’wy­
kopalisk“, „Witraż i jego technika“ 
oraz wystawa prac plastycznych mło­
dzieży.

skim w zakresie stworzenia mło­
dzieży jak najlepszych warunków 
bytowych w domach studenckich.

Istniejące, a dotychczas nie wy 
korizystane razerwy, szczególnie 
w gospodarce materiałowej, po­
zwolą na uzyskanie środków dla 
lepszego zabezpieczenia wacun- 
ków bytowych mieszkańców do­
mów studemjkich, dla podniesie­
nia wygody i estetyki tych do­
mów.

W nowym roku akademickim 
domy studenckie w całym kraju 
przyjmą zwiększoną o ponad 
10.000 liczbę młodzieży.

W1 tatkiem 
do Łysicy

W niedzielę, 20 bm. Sekcja Tu­
rystyczna „Orbis“ w Gdańsku u- 
rządza wycieczkę statkiem 'do 
Łysicy (Krynicy Morskiej).

Wyjazd z Gdańska o godz. 6, 
powrót o 22,30. Koszt od osoby 
37 zł. Zapisy przyjmuje „Orbis“ 
Gdańsk, tel. 347-77 do 18 bm.

stycznie ocenili sytuację.

Nie wolno
nie dostrzegać błędów
Bilansując dotychczasowe suk­

cesy nie należało jednak zapo­
minać o niedomaganiaeh, jakie 
utrudniają jeszcze pracę prele­
gentów w terenie i wpływają 
hamująco na frekwencję na od­
czytach oraz czynią obojętnymi 
władze terenowe, zamiast pobu­
dzać je do współdziałania z TWP 
w upowszechnianiu wiedzy i sze 
rżeniu kultury. Rzeczowa wypo­
wiedź ob. Cichego wskazała przy 
czyny tego stanu.

Słaba współpraca miejsco­
wych władz '--enowych z pre

C7,v lubicie?
& Pierogi z mię­

sem („Pod god­
łami trójmiasta“ 
we Wrzeszczu) 

Flaki („Kotwi 
ca“ w Gdyni) 

Kotlet pożar- 
ski („Ludowa" 
w Sopocie).

Zaporożec za Dunajem

stronie ulicy — sklep gospodar­
stwa domowego do innej części 
miasta, a tam urządzić wzorco­
wy sklep kolonialno-spożywczy.

Realizacja postanowienia na­
stąpiła szybko, bowiem w prze­
ciągu dwóch tygodni lokal zo­
stał nie tylko gruntownie odno­
wiony, lecz również przebudowa 
ny i 12 bm. nastąpiło otwarcie 
placówki.

Sldep jest naprawdę piękny, 
po drugiej Posiada cztery działy: warzyw­

no-owocowy, piekarniczo-cukier 
niczy, kolonialno-spożywczy oraz 
sprzedaży papierosów i wódek. 
Na uwagę zasługuje piękne wy­
konanie urządzenia (regały, la­
dy) oraz pomysłowe i efektowne 
oświetlenie. Gustowna dekoracja 
uzupełnia całość, toteż śmiało 
rzec można, że jest to najele­
gantszy sklep PSS na Wybrzeżu, 
z którego handel uspołeczniony 
może być naprawdę dumny.

Kierownictwo placówki powie 
rzono ob. Chojnowskiej, rutyno­
wanej sile fachowej, która daje 
gwarancję prowadzenia sklepu 
na odpowiednim poziomie.

(no)

Kto lubi malownicze krajobrazy i tęskne melodie ukraiń­
skie, powinien zobaczyć kolorowy film produkcji radzieckiej 
pt. „Zaporożec za Dunajem".

Film ten obecnie wyświetlany jest w kinie ZMP-owiec 
we Wrzeszczu.

ßd\&kX
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juidanowski 
spełniał swoją rolę

Parki, to płuca miast — tak 
brzmi znany chyba i słuszny w 

\ swej treści slogan. Trudno jest 
j przeprowadzić analogię pomiędzy 
parkiem a ogródkiem jordanow­
skim, jednakże i jeden i drugi 
ma jedną wspólną cechę, że jest, 
a przynajmniej powinien być zdro 
wym miejscem wypoczynku dla 
dorosłych i zabawy dla dzieci. 

Byłam którejś niedzieli w ta- 
jordanow-

ły. Temperatura, ciśnienie smaru, rzut oka na inne zegary i przy­
rządy.

— W porządku — powiedział Flisak.
Piotr znów meldował się w Kontroli:
—- SP-ACH do Poznania. Proszę o zezwolenie wkołowania na ktm właśnie ogrodku _ 

pas startowy. sfcim przy ul. Wajdeloty we
— SP-ACH, możecie zająć miejsce na pasie startowym — od- Wrzeszczu. Tłumy dzieci i rodzi-

powiedział Zdybel z „wieży”. ców bez przerwy przewijające się
Po chwili zaś: alejkami ogródka świadczyły o
— Możecie startować i odejść od lotniska ze skrętem w lewo wielkiej jego popularności i po-

W jakiś nieodgadniony sposób umiał bez jednego słowa, samym 
tyiko spojrzeniem, pochyleniem głowy, nieznacznym gestem wy­
razić powątpiewanie, sprzeciw, zgodę, podkreślenie szczegółu, o któ 
ry mu chodziło. Jego „tak, dobrze” lub „nie“ wypowiedziane stłu­
mionym głosem na zakończenie dłuższego referatu, którego słu­
chał cierpliwie ze wzrokiem utkwionym w gładką powierzchnię 
biurka, zwykle rozstrzygało sprawę ostatecznie. Jeśli nie decydo­
wał o tym natychmiast, niesposób było dociec, co ma na myśli. 
Mówił: „Przyjdźcie do mnie tego a tego dnia, o tej godzinie“
i wówczas można było mieć pewność, że tak czy owak w podanym 
terminie decyzja zapadnie.

Hornowski czuł się nieswojo, stojąc przed tym człowiekiem, 
którego spojrzenie zaledwie go musnęło, gdy podali sobie ręce. 
Upłynęło kilka sekund zanim dyrektor naczelny odezwał się do 
kierowcy swego wozu:

— Możecie wracać do garażu. Dziś do wieczora nie będę was 
już potrzebował.

W tej chwili zasapał rozrusznik i prawy silnik samolotu wark­
nął sucho, bluzgając błękitnym dymem.

Modrakowski spojrzał w tamtą stronę i ruszył ku maszynie. 
Szef pilotów szedł obok niego zawiedziony i przygnębiony. Za 
trzymali się obaj u schodków przed otwartymi drzwiami gondoli.

— Kiedy wracacie, dyrektorze? — zapytał Hornowski.
— Jeszcze nie wiem. Może jutro, z tą samą załogą. Do widze­

nia — dodał szybko i nie oglądając się już wszedł po drewnia­
nych stopniach.

• * •

Piotr rozmawiał z kontrolą, celebrując tę liturgię ku zbudo­
waniu Flisaka i na użytek naczelnego dyrektora, który zdawał się 
tego nie dostrzegać.

Zdybel podał kierunek startu i drogę kołowania; potem — jak 
zwykle — dane dotyczące ciśnienia i wiatru, a wreszcie — dokład­
ny czas.

Flisak ustawił tarczę wysokościomierza uwzględniając popraw­
kę, spuścił maszynę z hamulców, ruszył. Gdy dokołował do pasa 

litowego, Piotr przejął stery. Silniki ryknęły przy próbie, ścich-

na wysokości trzystu metrów.
Piotr dał pełny gaz, potem pchnął wolant w przód, zwolna 

unosząc ogon maszyny aż do poziomu.
Słońce świeciło na bladym przedwiosennym niebie, po któ­

rym tu i ówdzie żeglowały zalotnie fryzowane obłoczki. Cień sa­
molotu biegł równoległe do betonowej drogi, na której rozkracza­
ło się podwozie, drgał na resztkach topniejącego śniegu, mżył po 
mizernej, zbrukanej trawie, coraz prędzej, coraz prędzej, aż od­
płynął w bok gdy koła oddzieliły się od ziemi.

Podwozie, klapy, zmiana skoku śmigieł i...
„Kontrola, Kontrola! SP-ACH. Wystartowaliśmy, odchodzimy 

na kurs do Poznania na wysokości trzystu metrów”.
Potem — głos Zdybią w słuchawkach:
„Nabierajcie wysokości na trasie do tysiąca pięciuset. Może­

cie przejść na „Pawła“.
Piotr zdjął słuchawki i oddał stery Flisakowi.
Obserwował go nieznacznie, tocz z zainteresowaniem, jak to 

czyni każdy pilot podczas lotu z kolegą, któremu po raz pierwszy 
powierza samolot w powietrzu. Wprawdzie w normalnych warun­
kach, podczas wznoszenia się, lub gdy maszyna sunie równolegle 
do ziemi wśród jasnego dnia w spokojnym nurcie opływu, wystar­
czy swobodnie trzymać w rękach wolant opierając stopy na pe­
dałach orczyka i „nie przeszkadzać“, ale wprawne oko doświad­
czonego lotnika dostrzeże każdy nerwowy ruch nowicjusza, od­
kryje każdy zły nawyk, natychmiast zauważy najlżejszy zwis na 
skrzydło, trawers, zboczenie z kursu. Jeśli zaś samolot idealnie 
trzyma się prostego niebieskiego szlaku, to jeszcze nie dowód, że 
pilot zasługuje na pełne zaufanie; że opanował sztukę latania rów­
nie dobrze jak chodzenie po ziemi. Bowiem może się to dziać ko­
sztem jego znacznego wysiłku; kosztem męczącego skupienia uwa­
gi, której wówczas nie starcza mu już na nic innego, której nie 
sposób rozdzielić między utrzymanie maszyny w linii lotu, a kon­
trolę zegarów i liczników, obserwację nieba i ziemi, przyjmowa­
nie do wiadomości kolejnych meldunków radiotelegrafisty, czy też 
choćby wymianę uwag i spostrzeżeń z resztą załogi.

(Dalszy ciąg nastąpi)

trzebie organizowania dla dzieci 
takich właśnie miejsc do zabaw.

Co jednak najbardziej rzuciło 
mi się wówczas w oczy? — Kurz, 
tumany kurzu i piasku unoszące 
się nad głowami dziesiątek ba­
wiących się dzieci. Ogródek poło­
żony jest na dość piaszczystym 
gruncie. Ścieżki jego nie są za­
bezpieczone żadną twardą na­
wierzchnią, nie potrzeba nawet 
wiatru, aby pył spod nóg unosił 
się i... osiadał na twarzach, o- 
czach i w płucach dzieci.

Nasunęło mi się wówczas py­
tanie, które kieruję teraz pod 
adresem Prez. MRN w Gdańsku 
lub Komitetu Blokowego (bo 
zwykle komitety opiekują się ty­
mi obiektami): czy nie należało­
by jakoś tego „kurzowego próbie 
mu" rozwiązać czy to przez polo 
zenie płyt na ścieżkach, czy _ też 
przez kilkakrotne choćby w ciągu 
dnia spryskiwanie wodą ścieżek i 
trawników. Bo w obecnym stanie 
ogródek nie spełnia swej roli, nie 
zapewnia dzieciom świeżego, czy­
stego i zdrowego powietrza, nie 
różni się wiele od zakurzonej 
ulicy czy placu. Trzeba by więc, 
aby gospodarze miasta pomyśleli 
— właśnie teraz w okresie let- 

naszych najmłodszych

N

obyiuatelach. (e. h.)
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Mój synek jest zdrów
Przed dwoma miesiącami mój 

trzymiesięczny synek Mirek cięż 
ko zachorował na zapalenie uszu 
i biegunkę, tak że musiałem u- 
mieścić go w szpitalu im. Koper­
nika w Gdańsku. W szpitalu tym 
przekonałem się, że hasło „Dziec 
ko jest najdroższym skarbem na­
szego narodu” nie jest czczym sio 
ganem. Chore dziecko w Szpita­

lu Miejskim o- 
toczone jest ser 
deczną i tros­
kliwą opieką. 
Lekarze: dr
Wdowiakowa, 

dr Ejsmunto- 
wa, dr Cejrow 
ski i dr Mirec- 
ki robili wszy­

stko, co leży w mocy ludzkiej, 
żeby moje dziecko utrzymać 
przy życiu.

Dzięki szerokim możliwościom, 
jakie daje dziś Polska Ludowa 
lekarzom, zmniejszyła się u nas 
znacznie śmiertelność dzieci. By­
łem naocznym świadkiem, jak 
przed wojną umierało dziecko 
dlatego tylko, że matka jego nie 
miała środków na kupno krwi 
dla ratowania chłopca. Dziś le- 
czer.ie krwią jest bezpłatne, mi­
mo że państwo nasze płaci duże 
sumy krwiodawcom. Żadne le­
karstwo nie jest u nas za drogie, 
jeżeli chodzi o ratowanie życia 
dziecka. Dzięki takiej opiece sy­
nek mój jest już zdrów i wycho­
wam go na dzielnego obywatela 
Polski Ludowej.

Walerian Kulicki 
robotnik portowy

W innych listach
NIE ZNAMY ADEESTJ OB. RÓŻY NO­
SAL

W związku z przyznaniem nagród 
książkowych za najciekawsze listy, 
przesłane do naszej redakcji w odpo­
wiedzi na ankietę „Co sądzisz o odbu 
dowie naszego miasta?“, ponawiamy 
prośbę, skierowaną do ob .Róży Nosal 
z Wrzeszcza o podanie dokładnego 
adresu lub odebranie przyznanej Jej 
książki w sekretariacie naszej redak­
cji do 19 bm.
UZASADNIONY NIEPOKÓJ

Mieszkańcy Sopotu ią bardzo zanie­
pokojeni zastojem rozpoczętych Jeee- 
cze w ub. r. rozbiórkowych robót pijsy 
PI. Wolności u wylotu ul. Podjazd — 
pisze ob. R .S. — Możeby więc powo­
łane do tego czynniki potrafiły w tym

roku, a najlepiej jeszcze w tym rrye
siącu uporać się nareszcie 
wielką przecież robotą, aby w sezonie 
przedstawić wczasowiczom ten repre­
zentacyjny plac w stanie uoorządko- 
wanym.
DZIECI Się CIESZĄ

Bardzo cieszą się dzieci dzielnicy 
Gdańsk - Stogi, że dzięki Prezydium 
MRN w Gdańsku otrzymały dobrze u- 
rządzony i zorganizowany ogródek jor 
danowski, w którym bawią się pod kle 
runkiem specjalnie zaangażowanej wy 
chowawczyni. Cieszą się też dorośli, 
że -ich dzieci mogą tak przyjemnie | 
spędzać czas — pisze ob. Aleksander 
Drobnik.
ZANIEDBANY SKLEP

Sklep GS w Suchym Dębie jest bar­
dzo źle zaopatrzony — pisze ob. Bła­
żejewska. — Nie ma tam nigdy ani 
wędlin, ani mięsa, co wskazuje na bar 
dzo małą troskę GS-u o swój sklep. 
Ponieważ w Suchym Dębie mieszkają 
robotnicy, którzy chcieliby mleć ta­
kie same możliwości kupna, jak robot

ym m;e- nicy w innych miejscowościach, GS po 
tą me- winna usprawnić zaopatrzenie tego za 

nledbanego sklepu.
NIESTETY. NA RAZIE NIEMOŻLIWE...

...odpowiada PSS na Ust pt, „W akie 
ple to nie takie proste". Niektóre lo­
kale sklepowe są nieodpowiednie, nie 
mają zaplecza i są raczej prowizorycz­
ne. Przy remoncie kapitalnym nie ma 
więc przeważnie możliwości przebudo­
wania sklepu i dostosowania go pod 
każdym względem do wymagań. Ta­
ka też jest sytuacja w sklepie nr 125 
w Oliwie.

Odpowiedzi Redakcji
Wiktor P„ Gdynia — Minister go­

spodarki komunalnej w piśmie okól­
nym nr 79 z 16. 4. 53 wyjaśnia, że 
piwnice, strychy, komórki itp, są po­
mieszczeniami przynależnymi do lo­
kalu, lecz same nie stanowią lokalu 
mieszkalnego l nie mogą być przed­
miotem przydziału władz kwaterun­

kowych. Osoba, mająca przydział na) 
lokal mieszkalny, ma również prawo j 
do korzystania z przynależności tego 
lokalu. Natomiast należy przyjąć, że 
chlewiki, ogródki i Inne obiekty, nie 
mające tego związku z mieszkaniem 
co pralnie, strychy itp., pozostają w 
użytkowaniu właściciela nieruchomo­
ści 1 mogą być odstąpione lokatorom 
tylko na mocy umowy między lokato­
rami 1 właścicielem. Wszelkie spory 
w tych sprawach podlegają rozstrzy­
gnięciu sądów powszechnych. Przed­
tem tę sprawę możecie przedłożyć ko­
mitetowi blokowemu.

J. S., Malbork. — Jedna pracownica 
Stacji Sanitarno - Epidemiologicznej 
miała dlatego tyle roboty, że więk­
szość ludzi czekało, niestety, do ostat­
niej chwili na zrobienie zastrzyków 
przeclwdurowych, mimo, że termin 
był wystarczająco długi. Nie można 
więc wymagać przyznawania specjal­
nego etatu na jeden dzień tylko z po 
wodu niedbalstwa osób, lekceważących 
sobie obowiązujący termin. Ten na­
wał roboty był też przypuszczalnie 
przyczyną zdenerwowania pielęgniarki.

Jerzy Załęski, Sopot. — Kierowni­
ctwo lokalu „Pod Strzechą“ prosi, aby 
ście się tam zgłosili osobiście, a za­
łatwi Waszą reklamację. i

wmo.
Kłopoty bibliofila

Rzecz w tym, ze bardzo lubię 
książki. Po prostu nie potrafię 
przejść kolo księgarni, ażeby się 
nie zatrzymać, a kiedy już się za­
trzymam, to muszę wejść i kupić 
książkę. Żona zna moją słabość i 
gdy idziemy na spacer, wybiera 
te ulice, na których nie ma księ­
garń. Za to sama potrafi zatrzy 
mywać się przed każdą prawie 
wystawą.

Nowa, przyniesiona przeze 
mnie książka, to powód do sprzecz 
ki. Nie dlatego, że moja żona nie 
lubi czytać. Cale zmartwienie w 
tym, że nie mamy gdzie trzymać 
tych książek. W przedpokoju, pod

Hadasik odbiera żóifą koszulkę irólakowi
na li etapie Wpcigu Dookoła Warmii i Mazur

Rozegrany w poniedziałek dru- ja go Hadasik, a następnie Bugal
gi etap Wyścigu Dookoła Warmii ski i Drążkowski,
i Mazur na trasie Działdowo — wyniki indywidualne
Nowe Miasto (135 km) zakończył n etapu
sie zwvciestwem Hadnsilca (TTpIa) L Hadasik (Unia) 3.39,16, 2. Bugal- się zwycięstwem naoasnta (unia) ski (CWKS I} 3:39,17, 3. Drążkowski
przed Bugałskim, Drążkowsknn (cwks ii) 3:39,18, 4. Królak (CWKS 
i Królakiem. I) 3:39,18, 5. Wiśniewski (CWKS II)

Zaraz po starcie, na którym stanęło Ła?a5t,nwrr^
97 kolarzy, reprezentanci CWKS na- 7- i,0W?FS,?^«Qrzucają ostre tempo Po kilku kilo- Kl&blńałti (Gwardia I) 3.41,28, 9) Zdu 
metrach pozostaje w tyle Chwiendacz, peit 3:41,28, 10. Wrzesiński (Ko
a następnie Wójcik i Więckowski, lejarz) 3^1,35
Wszyscy trzej przebijają dętki. Mo- KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
ment ten wykorzystują Królak, Hada-: 11 Ef/“,un7 ,, T
sik, Lasak, Drążkowski oraz Bugaiski D GWK3 11.00,07 2) CWKS I
1 Wiśniewski. Szóstka ta inicjuje u-1 ~ 11:00,38, 3) Gwardia I 11:09,01, 
cleczkę 1 już na 17 km ma około 4) Unia— 11:14,25, 5) start 11.16,16, 
1.000 m przewagi nad drugą gmpą zło 6) Kolejarz I 
żOną z 12 zawodników, wśród których 
znajduje się m. In. Klabiński.

Sześcioosobowa czołówka nie odda­
ła prowadzenia aż do samej mety.

Lotny finisz w Ostródzie (75 
km przed metą) wygrywa Kró­
lak przed Hadasikiem i Bugal- 
skim. Na stadion w Nowym Mie­
ście jako piefwszy wjeżdża Kró­
lak, lecz na pierwszej prostej mi

11:18,35.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 2 ETAPACH:

1) CWKS I — 26:24,11
2) CWKS II — 26:29,17
3) Kolejarz I — 27:08,16
4) Gwardia I — 27:11,28
5) Unia — 27:14,38
6) Start — 27:29,03.

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO 2 ETAPACH:

1. Hadasik (Unia) 8:45, 58, 2. Kró­
lak (CWKS I) 8:45,59, 3. Drążkowski 
(CWKS II) 8:47,03, 4, Bugaiski (CW 
KS I) 8:47,15, 5. Klabiński (Gwar­
dia I) 8:49,11, 6, Wallszewski (CW 
KS II) 8:49,12. ,

Wszyscy na start
masowych wielobojów lekkoatletycznych

Sezon lekkoatletyki — „królo 
wej sportu" jest w całej pełni. 
Codzienne meldunki z boisk ca­
łego kraju donoszą o stałym po­

dprawianiu się poziomu tej pię­
knej gałęzi sportu.

Aby jak naj
szerzej spopu­
laryzować lek­

koatletykę

we Gwardii, Ogniwa, Zrywu, 
Startu oraz ŻKS-y walczyć będą 
na stadionie Gwardii przy ul. El 
bląskiej również od godz. 9. Na 
stadionie Stali, przy ul. Jana z 
Kolna startują zawodnicy Stocz 
ni Gdańskiej.

W związku z licznymi zapyta-
wśród szero- niami naszych czytelników o
kich mas mio 
dzieży miast i 
wsi, wśród któ 
rej jest na pe 
wno wiele pra

Silna konkurencja 
w Centralnej

Spartakiadzie Spójni
w koszykówce

Od jutra na boisku we Wrze­
szczu, przy ul. Konopnickiej 7 
odbywać się będzie Centralna 
Spartakiada ZS Spójnia w koszy 
kówce żeńskiej i męskiej. Roz- 
grywki zapowiadają się bardzo - i — 
ciekawie ze względu na start naj wdziwych talentów, Wojewódzki 
silniejszych drużyn poszczegól- i Miejski Komitet Kultury Fizy- 
nych okręgów. cznej organizują w dniu 17 czer

W koszykówce żeńskiej grają wca masowe wieloboje lekkoatle;fl^EDAM dkw nz 350 
dwie drużyny I-ligowe: Warstra tyczne. Wezmą w nich udział o- i Kolna '23/' 2097-p
wa I i Stalinogród oraz drużyny bok znanych zawodników, spor- 

■J „Spójni“, które zdobyły mistrzo- łowcy z kół sportowych przy za 
stwo okręgu: Kielce, Łódź, Wro kładach pracy i szkołach, mło- 
cław, Zielona Góra i Gdańsk, dzież wiejska i wszyscy ubiega- 
Osmą drużyną są koszykarki jący się o klasyfikację sportową 
Warszawy II. oraz normy II stopnia SPO.

W koszykówce męskiej obok wielobój sportowy LA obej-iZAMIENI® 3 pokoje kom- 
I-ligowych drużyn Gdańska i , , . : fortowe w Szczecinie na

Dziś rozpoczynają się
w Szwajcarii

piłkarskie mistrzostwa
świata

16 bm. rozpoczyna się w 
Szwajcarii finałowy turniej o 
mistrzostwo świata w piłce 
nożnej. W pierwszym dniu, w 
środę, odbędą się cztery spot 
kania w grupach eliminacyj­
nych: Urugwaj — CSR w Ber 
nie, Francja — Jugosławia w 
Lozannie, Meksyk — Brazylia 
w Genewie oraz Austria — 
Szkocja w Zurichu.

We czwartek 17 bm. grają: 
WĘGRY — Korea płd. Turcja 
— Niemcy zach. Anglia —Bel 
gia i Włochy — Szwajcaria. 
Po jednodniowej przerwie w7 
piątek, w dniach 19 i 20 bm. 
odbędą się dalsze mecze elimi 
nacyjne w grupach, które wy 
łonią ośmiu ćwierćfinalistów.

Przeciwnicy w ćwierćfina­
łach wyłonieni zostaną drogą 
losowania, a mecze odbędą się 
w dn. 26 i 27 bm.

Echa wyścigu

ŚRODA — 16. VI. 54 r.
6.17 — Kom. PIHM. 6.30 — Ka­

lendarz. 6.40 — Aud. dla wychów, 
przedszkoli. 6.45 — Muzyka rozr 7.00
— DZIENNIK. 7.15 — Muzyka. 7.50 —
Wiadomości. 7.55 — Muzyka. 8.00 —
Powtórzenie aud. satyr. 8.15 — Muzy­
ka rozr. 8.25 — Serwis CZRM dla ry 
baków. 8.28 — Muzyka. 11.50 — Ko 
munikaty. 12.04 — Wiad. 12.10 — Mu­
zyka ludowa. 12.45 — Kom. PIHM.
13.10 — PRZEGLĄD PRASY. 13.15 - 
„Moja praczka“, fra-gm. opow. 13.35 — 
koncert życzeń. 14.00 — Wiad. 14.05j
— Informacje. 14.05 — Kom. o stanie! 
wód. 14.10 — Aud. dla klas IH — IV.
14.30 — Muzyka opertkowa. 15.00 —
Wszechnica Radiowa. 15.30 — Aud. w _____ ___ _____ _________ ____
wyk. studentów Wyższej Szkoły Mu-1 Łodzi, Lublin, Warszawa, Wio- w kategorii kobiet 
Koncert. ^ ^porteż T^abn/S cławek i Zielona Góra. Ostatnie skok w dal, skok wzwyż, pchnię
obuwia w Starogardzie. 16.40 — „Z 
piosenką po świecie“. 17.00 — Z ży­
cia ZSRR. 17.30 — PRZEGLĄD WY­
DARZEŃ. 17.40 — Aud. poetycko-mu­
zyczna „Pieśń o Gdańsku“, 18.00 —
Radiowy Przegląd Morski. 18.15 —
Wiad. 18.20 — Aud. konkursowa. 18.25
— „Sonaty fortepianowe Beethovena“
19.00 — Muzyka i akt. 19.25 — Aud. 
o książce 19.45 — Koncert estradowy.
20.40 — Reportaż literacki. 21.00 —
Muzyka tan. 21.30 — DZIENNIK. 21.45
— Wiad. sportowe. 21.50 — Tydzień 
muzyki austriackiej. 23.05 — Dziennik 
rybacki. 23.55 — OST. WIAD.

zdrowie zawodnika Yoellnagla z 
Ogniwa warszawskiego, który u- 
legł wypadkowi w czasie wyści 
gu motocyklowego o Puchar 
„Dziennika“, komunikujemy:

Yoellnagel, odniósłszy jedynie
MfcłMriMrr—gE

lekkie, zewnętrzne obrażenie cia 
ła, natychmiast po opatrunku cał 
kiem zdrów wyjechał do War­
szawy. W jego imieniu serdecz­
nie dziękujemy wszystkim sym 
patykom sportu motorowego, za 
serdeczne pozdrowienia.

wieszakiem stoją dwa kartony 
pełne książek. W szafie, na gór­
nej półce same książki. Pościeli 
nie można chować do tapczana, 
albowiem wyładowany jest książ­
kami. Wyjście ną spacer z Jurecz 
Idem też jest utrudnione, bo za 
każdym razem trzeba icózek o- 
próżniać z książek.

Chodzę iv pomiętych koszulach, 
ponieważ po praniu żona wciska 
je do bieliźniarki, pomiędzy... 
książki. Na krawaty naivct brak 
miejsca, trzymam je więc pomię­
dzy kartami ozdobnego wydania 
„Pana Tadeusza“. Gdy idziemy z 
wizytą żona mówi: słuchaj, do 
tego ubrania będzie dobry kra­
wat ze strony Jj6-ej, ostatecznie z 
63-ej też może być... Pod łóżecz­
kiem Jurka stos książek, dla pe­
wności przykryty moim starym, 
gumowym płaszczem. ,

Obeszliśmy z żoną ivszystkie 
możliwe PDT oraz CHPD. Bi­
blioteczek nie ma! Spotkaliśmy
Wacka.

— Szukacie biblioteczki? — za 
pytał — w Warszawie ich pełno...

Zdążyłem tylko wpaść do do­
mu, porwać płaszcz i książeczkę 
PKO. Do pociągu zeskoczyłem ' vj 
biegu. Po powrocie opowiedzia­
łem żonie o odbudowującej się 
stolicy.

— Kupiłeś biblioteczkę? — 
zapytała.

— Nie, zabrakło — odpowie­
działem smutno.

W niedzielę spotkałem Wacka.
— Słuchaj, w Krakowie widzia, 

łem 3 biblioteczki w CHPD — 
powiedział.

W Krakowie zwiedziłem Wa­
wel, byłem nad Wisłą i na plan­
tach. Biblioteczek zabrakło. Saldo 
na książeczce PKO zmniejszyło 
się wydatnie, ale na biblioteczkę 
jeszcze starczy! Byliśmy na imie­
ninach u Heli. Jej siostra z Lu­
blina zachęciła mnie:

— Panie, w Lublinie pełno bi­
blioteczek.

Pojechałem. Zabrakło.
Byłem jeszcze w Jeleniej Gó* 

rze, Poznaniu, Radomiu, Kielcach 
i Częstochowie. Biblioteczki nie 
kupiłem. Ale cóż, korzyść mam i 
tak. Dzięki książeczce PKO zwie­
dziłem połowę Polski. Od 1-go za­
czynam dalej oszczędzać na ksim 
żeczce PKO, bo właśnie wczoraj 
spotkałem Wacka, który powie­
dział :

— Wiesz, kupiłem sobie dzisiaj 
biblioteczkę w PDT. Jest jeszcze 
jedna...

SPRZEDAM kajaki 
ne. Sopot, ul. 
647 — 4.

uzywa-
Stalina
2109-P

LOKALE

Krakowa startują dwie drużyny mu^^naslępujące konkurencje: mieszkanie ^ sopoci^ lub
bieg 100 m,

POKÓJ ładny w centrum 
Sopotu odstąpię kultural­
nej osobie. Szczegółowe o- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk, pod „4099“.

5 drużyn jest również mistrzami cie kulą, rzut dyskiem (juniorki 
swoich okręgów. ! biegną 60 m>. W kategorii męż-

W dniach 17, 18 i 19 bm, w :zy2n: bies 109 m> skoki, pchni(, 
godzinach od 8,30 do 13 i od 15 , . . „ ^ ZAMIENIĘ dwa mieszkania
do 20,30 odbędą się eliminacje, a c ® 1 rzu* dyskiem. po dwa z
20 czerwca w godzinach 9—13 i I nu ł-ai ««nr*,*™,™!, !na <*omek Je™,or?dziHf}yon on _, ... i Dla koi sportowych zrzeszeń: we Wrzeszczu, Oliwie. Wia
15 20,30 rozegrane zostaną fi- Budowlani, Spójnia, AZS, LZS,id0mość: wrzeszcz, Kościusz
na^* Kolejarz oraz Włókniarz zawody,1Cl 81/5'----------------4098'G

W razie niepogody spartakia-, zostaną przeprowadzone na sta- i zamienię w Jeleniej Górze 
da odbędzie się w hali sportowej1 dionie Budowlanych we Wrzesz-1 dwa P°k°ie z kuchnią, ła- WP "we Wrzeszczu I fi ^zienką, telefonem (centrai-

WOLSZCZAK Eugeniusz — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 103 
zgubił przepustkę Stoczni 
Gdańskiej. 4087-G

UWAGA! Zamienię W lipcu 
duży pokój komfortowy w 
Myślenicach na podobny w 
Sopocie. Eugeniusz Koło­
dziejczyk, Myślenice. 2088-P
„Tmtpvto , . | ZGUBIONO legitymację stu
ZAMIENIĘ 2 A pokoju z ku Seneką Politechniki Gdań-
chnią 1 łazienką, etażowe g^iej Langer Ryszard —
ogrzewanie w Oliwie na ao Gdańsk. Długa 56. 4033-G
mek jednorodzinny z ogrod :
kiem. Wiadomość teł. 351-32, ! ~
godz 7—15 ’ 2093-P RUTKOWSKI Mieczysław —
- ——- - - - ‘- - - - - - - - - - -- - - - - - - - - - - - I Orunia, Jedności Robotni-

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mie i czej 99/8 zgubił przepustkę 
szkanle komfortowe z o- ' nr 8995 Stoczni Gdańskiej. 
gródkiem (dobry punkt i

|czu o godz, 9 rano. Koła sporto-

OBWIESZCZENIA

ZAWIADOMIENIE
Gdańska Hurtownia Kosmetyczna zawiada­

mia swoich odbiorców, że z powodu remanentu 
magazyny i sprzedaż będą nieczynne od dnia 
26 czerwca do 4 lipca br. Do dnia 26 czerwca br. 
prosimy dystrybutorów o zaopatrzenie «ię w ar­
tykuły kosmetyczne i pobranie ich, gdyż po tym 
terminie nie będą wydane.

Dyrekcja Gdańskiej Hurt. Kosmet

FACHOWCY POSZUKIWANI

Wysokokwalifikowanych inspektorów produkcji 
budowlanej, inspektora gospodarki energetycz­
nej i smarowniczej, kalkulatorów stolarki bu­
dowlanej, st. księgowego do O. Z. R. zatrudni 
natychmiast Zjednoczenie Budownictwa Woj­
skowego Nr 24 w Gdyni. Kandydaci winni zgło­
sić się w dziale kadr przy ul. Śląskiej 53. 1174-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM willę Komforto­
wą Gdyni«, - Kamienna Gć 
ra. Oferty: Dziennik Za­
chodni, Bytom, pod „Wll- 
‘a“. ___________ 1167-K

KUPNO

ne) na duży pokój z wygo­
dami w trójmleścle. Tele­
fonować od 16 — 523-29.

ZAMIENIĘ dwa pokoje z ku 
chnią, łazienką (centralne 
etażowe) we Wrzeszczu na 
podobne w Oliwie /od stro- 

SPRZŁDAM SHL w dobrym) ny morza), najchętniej z 
stanie Wrzeszcz, Miszew- i ogródkiem Hibnera 32 — 2
skiego 15 E/l 4084-G i codziennie 18 — 21. Wa-

uunkl do omówienia. 4092-G 
SPRZEDAM Kajak 4-ffisobo- ;--------------- ------ -—---------
mVenr‘Tfcd“SipÄ'’rECHN“ ■>»'•»•
Malbork.

REJONOWE Biuro Handlo­
we CPLiA sekcja Skupu w 
Gdyni, ul. Świętojańska 6) 
zakupuje przędzę wełnianą 
srebro, bursztyn, gotowe wy 
roby od artystów plastyków 
i chałupników — bursztyn 
1 srebro kupują również 
sklepy CPLIA, 1025-K

Zamek, klerow- ju umeblowanego lub nie, 
_ ua linii Sopot — Gdańsk, nlk archiwum. 2054-P najchętniej w pobliżu ko-

SDD1pn,,, lei. Oferty Biuro Ogłoszeń
SPRZEDAM chłodnię elek* i .Prasa *, — Gdańsk, pod
tryczną nowoczesną. Macie-1,.Technik“. 4100-G
lewski, Rumia 
Nowe Osiedle BI.

Zagórze,
4. 2067-P i- ; ZAMIENIĘ mieszkanie 3,5

SPRZEDAM łóżko Gdańsk pokoju a kuchnią, wygoda- 
Malczewsklego 128. 4103-G «*1 na mniejeze Wrzeszcz.
.... " 1 1 ------ -—— jPartyzantów 17 b — 22. teł.

KILKANAŚCIE 421-73. 4110-G

Dwóch techników budowlanych ze znajomością 
kalkulacji przyjmie Wielobranżowa Sp-nia Pra- I 
cy. Sopot, Bieruta 4/6. 4095-G j
Pracowników fizycznych (kobiety) przy pielę­
gnacji warzyw zatrudni od zaraz Gospodarstwo 
PGR Przejasdowo I (ogrodnicze). Gwarantuje 
się dobre zarobki za wykonanie pracy. Dojazd 
kolejką wąskotorową do stacji Odrzygość lub 
Dobrowo - Gdańsk: j. U80-K

SPRZEDAŻ

srSSS.'HSBL X, i »9«™ —riohrv fifmrit. TTüxtmU»» . tons no. , KaiKoZteinaJ. i

Wrzeszcza) na większe z o- 
grodem, nAj chętniej we 
Wrzeszczu, Sopocie, Orło- 
wie. Tel. 419-18, po 18-tej.
2V» POKOJU z łazienką w 
Toruniu zamienię na po­
dobne w trójmleścle. Wia­
domość: Toruń, Matejki
20/24 — 9. 1968-P

ZAGUBIONĄ pieczątkę — 
,,M, H. D. Art, Spoż, — 
Gdańsk, śródmieście Nr 
53/G“ unieważnia się.

MIRKA Zofia, Gdańsk, Por 
towa zgubiła kartę meldun 
kową, 4107-G

PRACA
NEHRING Marta, Oliwa — 
Drzymały 2/1 zgubiła kartę 
meldunkową. 4096-G

cSSKmwS HlS
Warzocha, Gdynia, ul Wia I zgubiła legitymacje szkolną.

SPYCHALSKA Elżbieta -
POTRZEBNY od zaraz ogro i
dnik lub pomocnik ogrod- i biła legitymację szkolną.
niczy. Gdynia. Czerwonych , anęwfiwsłfl
Kosynierów 186. Tyczewski j rz\xr\ _ offTodnlrtwo 20*5Q-P Wrzeszcz, Sienkiewicza 4/2
ILI:-------Z | zgubił przepustkę stała Sto
POMOC domowa potrzebna | cznl Gdańskiej, 4108-G
?lipra’lewoUnWaltiZ:1Ca 3993-G i MIKOŁAJCZYK Janina, św. 
b-P-lty0.:-------------------------- l Wojciech, Jedności Hobot-

GÓRSKI Henryk, Tczew —« 
Sobieskiego 1 zgubił legity­
mację służbową 39839 wyd. 
przez Komendę Zgrupowa­
nia Brygad PO „SP“ —. 
Gdańsk._____________4111-G
POHL Gertruda, Wrzeszcz, 
Miedziana 9 zgubiła prze­
pustkę nr 347 Nadmorskich 
Zakładów Przemysłu Drzew 
nego Zakład Nr 2 . 2095-P
ZGUBIONO dowód osobisty 
na nazwisko Eugeniusz Za­
torski, zam. Sopot, ul 1 
Maja 12. 2096-F

BRADTKE Antoni. Gdynia, 
10 Lutego 37 zgubił przep i 
stkę nr 423 Gdyńskiej Sto
cznl Remontowej. 2100-P“...... ........ ..... ......

ZGUBIONO saksofon B te­
nor z futerałem marki „3o 
list“ w dniu 13 bm. Ucz­
ciwego znalazcę prosi się o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Wojczuk Edward, Gdynia, 
ul. Dzierżyńskiego 17 a 
m, 2.________________2101-P

ZGUBIŁEM zaświadczenie 
wydane przez referat woj­
skowy PLO nr 136 na naz­
wisko Głowacki Wacław — 
Gdynia, świętojańska 83—3.
ZOFII Budny, Gdynia — 
22 Lipca 9 — 9 skradziono 
bilet ulgowy trolleybusowy.

ZGUBY

WEISS Jerzy, Oliwa, Gos­
pody 17/7 zgubił pokwito­
wanie zdania ankiety oraz 
zaświadczenie zameldowa­
nia. 2085-P

niczej 445 zgubiła przepu­
stkę nr 02114 Gdańskiej Sto 
czni Remontowej. 4114-G

GRZEŚKOWIAK Tadeusz — 
Gdańsk - Siedlce, Kartus­
ka 104 a — 2 zgubił dowód 
osobisty, prawo jazdy II kat.

SŁOMCZEWSKI Józef, Gdy 
nla. świętojańska 48 zgubił 
przepustkę stałą nr 2032 — 
Gdyńskiej Stoczni Remon- 
towej. ___________2104-P

ORTMAN Helena, Sopot — 
Stalina 769 zgubiła przepu­
stkę 01142 do portu rybac­
kiego w Gdyni 2106-P

sztychów
oryginalnych H. Hellingratb '
Gdańsk, Malbork. Oryti DWA pokoje samodzielne z
sztych 1570 r. „Starv kuchnią, wygodami zamie-
Gdańsk“ obraz w ramach aK' °a dwa i oół pok«' u z

MARYNARSKI mundur oraz , U2 * 90 ■■Maiburk“ «. UIP kuchnią bez wygód lub D
rower sprzedam Wrzeszcz . brusek, sprzedam. Oferty mek jednorodzinny w Or-
Karłowicza 61 b/2. 4090-G i 81uro Ogłoszeń „Prasa“ — >owie. Chylonll tub 'włs0‘ '
------- -—------------ ----- ------- Gdaiisk, pod „4106“ 4108-G Gdynia, Czerwonych
SPRZEDAM komplet: vote- 

ipka, r
dobry. Sopot. Kazimierza

| KSIĄŻKI DLA DZIECI STARSZYCH
Cylkl: „Od książeczki do biblioteczki“

Kup z własnych oszczędności
CENA zł 0,75

Wielkiego 0/5. 4088-G
tony, na chodzie, Gdańsk 
Siedlce, Wyczółkowskiego i

SAMOCHÓD DKW „Melstei 
kiasse“ sprzedam, stan tecb 
niczny nardzo dobry. Oglą- MEBLE koszykowe, stół ku 
dać: Gdańsk - Oliwa — | chenny, kredens sprzedam
Grottegera 11 (garaż) orl Wrzeszcz, Rutkowskiego 20a 
godz. 16—13. 4086-G I - 2.

107 łub fcel. 335-76 do godz. I POKÓJ z kuchnią letnikom 
15. Leszczyński, 4101-G f wynajmę. Gdynia. Klliń- i skiego 3/7. 2107-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią w Gdyni na 1 pokój 

4113-G z kuchnią. Tel. 55-83.

Bobińska H.
Garwolińsha K. 
larochowska M.
Krzywicka I.
Morcinek G.
Rudnicki L.
Tropaczyńska - Ogarkowa W. 
Sielczak - Kubarowa Z,

1169-K.

- Spisek
- Nowe palto
- Odwaga
- Ojciec i syn
- Opierzony kanarek
- Matka
- Będzie sprawiedliwość
- Niezwykła lekcja
Państw. Wydawn. Literatury 

Dziecięcej
„NASZA KSIĘGARNIA” 

Warszawa, ul. Spasowskiegn 4

Zamówienia t wpłaty na prenumeratę .Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. — „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sorzoda/v „ , ,Informacji w sprawie prenumeraty opłacanej w kraju ze zleceniem wysyłki za granicę udziela oraz zamówienia przyjmuje Oddział Wydawnictw Zagranicznych P. p/ K. „Rudi“, sekcJa^^KWOTtu' 1 Wrzawa Ä Jero oul -k •' u
tęjL, g05-M. m Diuj,. Gdańskie (Łikłady Qrftflcane Gdańsk ~ .W-5-10360


